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&a»T71ar8r*i'a*S» • W eksped. miesięcznie 79gr.zodnosze- 
niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy­

padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
przyjmuje od 10- 12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja ul. Mickie­
wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K O. Poznań 204,252.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

r1) pa ł n o 7 n i ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
UylUoZtilllOi lam.) 10 gr., za reklamy na str. 4-łam. w 
wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski" wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. Wydawnictwo 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów

D

Nr. 130 Kocrcrf^M/o* Oofułt, sobota dnia 2 listopada 1935r. Rok XVI

Roboty szkodliwe dla i 
zdrowia kobiet i młodzieży

Równolegle z mechanizacją i automatyzacji I 
produkcji rozpoczął się masowy napływ kobie.l 
i młodzieży do pracy w przemyśle. Do obsługil 
maszyny bowiem niepotrzebne stały się wysokie 
kwalifikacje zawodowe, ani długoletnie przygoto­
wanie się do pracy, potrzebny był natomiast ro­
botnik tani. Taniość robocizny kobiet i młodzie­
ży zdecydowała w tych warunkach, że udział ich 
w produkcji wzrasta systematycznie, a praca ich 
dociera do wszystkich rodzajów przemysłowych. 
Zwiększa się ich ilość w przemysłach: metalo­
wym, chemicznym, poligraficznym i innych, mi­
mo że praca w nich bywa ciężka i szkodliwa dla 
zdrowia, szczególnie zaś ujemnie odbija się na 
słabszych i mniej odpornych organizmach kobiet 
i młodzieży.

Proces przenikania kobiet i młodzieży do 
działów prac szkodliwych i niebezpiecznych 
można zaobserwować we wszystkich prawie 
państwach. Celem walki z tern niepożądanem, z 
punktu widzenia społecznego, zjawiskiem, posz­
czególne państwa wprowadziły zakazy, ograni­
czające swobodny rozwój pracy kobiet i mło­

dzieży.
Zakazy te zostały ujęte w formie specjalnych 

spisów robót wzbronionych kobietom i młodo­

cianym.
U nas rozporządzenie w tym zakresie zosta­

ło wydane w 1925 r. Od tej pory jednak zaszły 
duże zmiany w poszczególnych gałęziach pro­
dukcji: wprowadzono nowe metody, zaczęto sto-
sować różne nowe szkodliwe czynniki i dawne 
spisy okazały się niewystarczające. Ponadto zaś 
praktyka wykazała, że były one ułożone niedość 
przejrzyście, sformułowania poszczególnych pun­
któw nasuwały dużo wątpliwości, które musiały 
być niejednokrotnie rozstrzygane przez sądy. |

W związku z tem koniecznem się stało o- 
pracowanie nowego rozporządzenia, które — 
jak wiadomo — zostało obecnie ogłoszone.

Nowe spisy rozszerzają zakres robót wzbro­
nionych, bardziej rygorystycznie traktują zwłar 
szcza zakazy prac przy czynnikach trujących, 
jak ołów, rtęć, benzol. Naprzykład, w przemyśle 
drukarskim kobiety będą usunięte obecnie zupeł­
nie od styczności z ołowiem, a więc od prac ze­
cerskich, pracy przy linotypach itd.

Naogół jednak trzeba podkreślić, że o ile w 
poprzedniem rozporządzeniu zakazy były trak­
towane mniej więcej w tym samym zakresie w 
stosunku do kobiet, co i do młodzieży, w rozpo­
rządzeniu nowem uderza, że spis prac wzbronio­
nych młodocianym jest znacznie większy, niż a- 
nalogiczny spis dla kobiet. Widoczna jest tu ten­
dencja ustawodawcy, który jest bardziej ostrożny 
w ograniczaniu pracy kobiet, niż młodzieży, dla 
młodzieży bowiem zakazy kończą się z chwilą 
skończenia lat 18-tu, w stosunku zaś do kobiet 
są one bezwzględne.

Natomiast w spisie robót wzbronionych ko­
bietom wprowadzono dział zupełnie nowy: robo­
ty zakazane kobietom w ciąży. Jest to nie­
zmiernie ważne i celowe zarządzenie, istnieje 
bowiem w przemyśle szereg prac ciężkich i
szczególnie szkodliwych i niebezpiecznych dla 
kobiet w ciąży. Ale i tutaj ustawodawca okazał 
się ostrożnym. Obawiając się, aby zakazy te nie ' 
pociągnęły ujemnych skutków dla kobiet pracu­
jących: redukowania kobiet w ciąży, a więc po­
zbawiania ich w najtrudniejszym dla nich okre­
sie zarobków i pomocy leczniczej, uwzględnił 
bardzo niewiele takich robót (prace przy pro­
mieniach Roentgena, przy obsłudze prac o noż­
nym niemechanicznym napędzie, dźwiganie cię­
żarów po pochylniach i wszelkie dźwiganie cię­
żarów po 8-miu miesiącach ciąży).

Ażeby nie utrudniać młodzieży koniecznego 
dla niej szkolenia się zawodowego w przemyśle,' 
nowe rozporządzenie, tak jak i poprzednie, usta­
la, że minister opieki społecznej może zezwolić 
zatrudnianie młodocianych przy niektórych ro­
botach wzbronionych celem odbycia nauki za­
wodu. Należy jednak dbać o to, żeby nauka ta 
odbywała się w możliwie jaknajlepszych warun­
kach, nie można dopuszczać do nauki w zakła­
dach, które są źle urządzone i gdzie nie dba

Bezpartyjny Blok 
spełnił swoje zadanie

Lebranie działaczy blokouijch terenu całego Państwa — 

Pułk. Sławek o 7-łetniej działalności organizacji

WARSZAWA, 30. 10. — W dniu 29 bm. 

o godz. 10 rano odbyło się przy ul. Szopena 

pierwsze posiedzenie prezesów i sekretarzy 

wojewódzkich organizacyj Bezpartyjnego Bloku 

Współpracy z Rządem. W posiedzeniu wzięli 

udział również członkowie prezydjum Bloku.

Zebranie otworzył sekretarz generalny B. B. 

W. R. pos. Brzęk - Osiński, oddając głos preze­

sowi organizacji płk. Waleremu Sławkowi, któ­

ry odczytał następujący list ( w streszczeniu).

Do J. W. Panów b. posłów i senatorów

Byliśmy zespołem ludzi, który miał dopomóc 
Józefowi Piłsudskiemu

Nie mam możności opisywania siedmiu i pół 

lat naszej pracy, pragnę tylko podkreślić kilka 

rzeczy, które pozostawiamy jako> wynik na­

szych prac, a które bardzo poważnie zmieniły 

polityczne oblicze Polski. Byliśmy zespołem

Nowe metody pracy w Izbacli Ustawodawczych
Praca w izbach ustawodawczych nasuwała 

inne zagadnienia, które należało rozważyć. — 

Walka z opozycją nie była celem wyłącznym. 

Stanowiła ona raczej warunki, w których mie­

liśmy spełnić nasze zadania, a jednocześnie była 

jwalką z metodami, ijaikie do parlamentu wniosły 

partje. Przed nami stało pytanie bardziej za­

sadnicze, czy wogóle można marzyć o tem, aby 

izby ustawodawcze zdobyły się na rzeczowość 

swojej pracy. Praktyka poprzednia wskazywała, 

że były one li tylko terenem walki o władzę, 

a to, co miało stanowić właściwą ich rolę, to 

jest praca ustawodawcza i kontrola Rządu były 

używane jako środki zdobywania popularności.

Nasizem zadaniem było opracowywanie no­

wej konstytucji. To też pytanie, czy Sejm i Se­

nat mogą być organami Państwa, spełniającemi 

należycie swoją rolę, czy wogóle jest możliwa 

jakaś forma pracy tych instytucyj, było zagad­

nieniem jednem z najbardziej podstawowych.

Mieliśmy we własnym klubie ludzi o tak 

rozmaitych zapatrywaniach, wyznawanych do­

ktrynach i t. p., że przedstawialiśmy sobą coś 

w rodzaju zmniejszonego parlamentu. Nam też 

groziło to samo, CO' widzieliśmy w Sejmach, że 

spory o programy i doktryny oraz jednostronne 

ujmowaniie zagadnień przez poszczególnych lu­

dzi, mogło unicestwić rzeczową pracę klubu. — 

Myśmy ją dla siebie rozwiązali.

Ścieranie się rozbieżności w grupach ko­

misyjnych zmuszało każdego do wysłuchania i 

motywów tego, kto myślał inaczej, każdy swo­

ją prawdę uzasadniał. Niemniej jednak z tego

BBWR. oraz działaczy organizacji BBWR. z lat 

1928 — 1935. Przyjęcie zasad obowiązującej 

obecnie ordynacji wyborczej przez sejmowy i se­

nacki klub parlamentarny BBWR., było uchwa­

łą, która bezpośrednio przesądziła likwidację 

dotychczasowych form organizacyjnych, a co 

zatem idzie, i likwidację samego Bloku. Jako 

były prezes uważam za swój obowiązek zreasu­

mować rolę, jaką odegrał Bezpartyjny Blok 

Współpracy z Rządem.

ludzi, którzy powiedzieli sobie, iż mają obowią­

zek dopomóc Józefowi Piłsudskiemu w prze­

prowadzeniu tych zmian ustroju, jakie on uzna 

za wskazane. Terenem naszej pracy miał być 

parlament. Mogliśmy tam wejść tylko na pod­

sporu przeciwstawnych poglądów musiała wyjść 

uchwała lub decyzja wspólna, która następnie 

wszystkich obowiązywać miała . W dyskusji ta­

kiej każdy otrzymywał wszechstronne oświetle­

nie rzeczy, którą miał przesądzić.

O ile z jednej strony w grupach komisyj­

nych kształtowała się wszechstronność myśle­

nia, o tyle z drugiej strony wr grupach regljonal- 

nych kształtowała się jego rzeczowość. Zdaje 

mi się, że może na tej drodze znaleźliśmy od­

powiedź na pytanie, czy można marzyć o tem, 

by ciała zbiorowe, jakiemi są izby ustawodaw­

cze, pracowały rzeczowo.

Powrócimy jednak do innych wyników na­

szej pracy. Byliśmy tą większością w parła-

Konferencja w sprawie 
kredytów kupieckich 

i przemysłowych
Toruń. — W dniu 50 pazdź. w 

gmachu Urzędu Wojewódzkiego w 
Toruniu odbyła się pod przewodni­
ctwem Pana Wojewody Kirtiklisa kon 
ferencja, mająca na celu zastanowie­
nie się nad możliwościami znormali­
zowania kredytów kupieckich i prze­
mysłowych dla ożywienia życia go­
spodarczego na Pomorzu. W konfe­
rencji wzięli udział z ramienia Banku

się o zdrowie młodzieży. To też słusznie zupeł­
nie wprowadzony został obecnie przepis, który 
zezwolenie ministra czyni warunkowem. Jeśli 
bowiem inspektor pracy stwierdzi, że warunki 
pracy w danem przedsiębiorstwie nie zabezpie­
czają dostatecznie zdrowia i życia młodocianego, 
stawia on wniosek o uchylenie zezwolenia w 
stosunku do danego zakładu.

Nowe przepisy robót wzbronionych zostały 
ułożone według poszczególnych gałęzi produkcji,

stawie wyborów, przeprowadzonych według 

ówczesnych ordynacji. W tym celu musieliśmy 

stworzyć organizację polityczną. Myślą prze­

wodnią naszej pracy reorganizacyjnej było, by 

do współdziałania z Rządem, do któregośmy sa­

mi stanęli, powołać te organizacje społeczne, 

które już istniały i swoim zasięgiem obejmowały 

różne dziedziny życia oraz różne środowiska 

ludzkie. Koordynacja bąd i współpraca z Rzą­

dem była naturalną formą działania tych zrze­

szeń i warunkiem owocnego spełniania tych żą­

dań, dla których powstały.

Niemal wszystkie tego rodzaju organizacje 

społeczne nawiązały z blokiem łączność, a póź­

niej wszędzie tam, gdzie miały swoich przed­

stawicieli, weszły w skład jego komórek orga­

nizacyjnych. Chodziło o to, by zrzeszenia i or­

ganizacje społeczne nauczyły się współdziałać 

z Rządem własnego Państwa i, aby następnie 

w tym duchu oddziaływały na społeczeństwo.

menele, która zdecydowała ograniczyć jego u- 

prawnienia do właściwej roli ciała ustawodaw­

czego. Sami przekreśliliśmy tendencje sejmo- 

władztwa. Potrafiliśmy ocenić, jakie działania, 

jakie zadania mogą być podejmowane przez 

ciała zbiorowe. Ustaliliśmy w Konstytucji za­

kres uprawnień zastrzeżonych dla kolegjalnie 

pracujących izb ustawodawczych i osiągnęliśmy 

przez, to należytą równowagę organów Państwa. 

Że przy ustaleniu zasad nowej ordynacji wybor­

czej nie kierowała nami chęć zapewnienia sobie 

mandatu, niech świadczy fakt, że zaledwie mała 

część naszego dawnego klubu w nowych izbach 

sdę znalazła. To już nie są gołosłowne zapew­

nienia. Toi są fakty.

Gospodarstwa Krajowego dyr. p. Pa­
procki. Banku Związku Spółek Zarob­
kowych dyr. p. Wojciechowski, oraz 
przedstawiciele sfer gospodarczych 
pp.: Rychter, Melerski i Hozakowski.

W wyniku icbrad, podczas których 
przedstawiciele bankowości zapewnili 
o stwem jaknajżyczliwszem ustosun­
kowaniu się do postulatów sfer go­
spodarczych. ustalono, że przedstawi­
ciele kupiectwa i przemysłu pomor­
skiego skonkretyzują swioje dezyde­
raty i przedstawią odpowiednie wnio­
ski Panu Wojewodzie.

*

przez co stały się bez porównania bardziej jasne 
i przejrzyste. Skorygowane zostały w nich błę­
dy i niedociągnięcia spisów poprzednich, uwzglę­
dnione konieczne zmiany, wynikające ze zmian 
w produkcji. To też nowe rozporządzenie przy­
czyni się z pewnością do uregulowania stosun­
ków pracy, będzie stanowić hamulec dla nie­
zdrowej tendencji zbyt licznego zatrudniania 
młodzieży i kobiet, szczególnie szkodliwego w 
momencie obecnęgo ciężkiego bezrobocia.
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H Y D R A N IE M IE C K A P O D N O S I G Ł O W Ę .

W E JH E R O W O . —  O statn io d a je < się zau - • 

w aży ć że N iem cy tu te js i n an ow o ro zp o czy n a ją  

p o d n osić b u tn e g ło w y , p rzy ta rte sw eg o czasu  

p rzez n a tu raln y o d ru ch an ty g erm ań sk i n aszej  

lu d n o śc i. Jak o p rzy k ład n iech p o słu ży p o n iż ­

szy fak t.

W  jed n y m  z o statn ich w ieczo ró w  w racai w  

s tan ie n ieco p o d ch m ie lo n y m  p rzez p lac W ejh e ­

ra rzeźn ik L zw n au z u l. M ick iew icza . W  p o ­

b liżu  sp o ty k a zn ajo m eg o N iem ca i n a cały g ło s  

w ita g o n a w zó r h itle ro w sk i p o d n o sząc ręk ę . 

P o m im o u p o m n ień k o leg i b y s ię o p am ięta ł, za ­

w o łał je szcze raz „H eil H ... ‘ .

U p o m inam y p p . N iem iaszk ó w , b y sw o ich  

sen ty m en tó w d o „F u th re r a n ie w y rażali n a  

g ło s w  p u b liczn y ch m iejscach , g d y ż n ie m o żem y  

ręczy ć iza ew en tu aln e „ręk o czy ny ro zd rażn io ­

n y ch o b y w ate li.

m ie jsco w a lu d n o ść p o lsk a w  m an ifestacji u d z ia ­

łu  n ie w zię ła . U czestn icy  c i p rzy b y li d o  C ieszy n a  

z M o raw  i in n y ch p ro w in cy j czesk ich  sp ecja ln ie  

zm o b ilizo w an y m  p ark iem  sam och o do w y m , liczą ­

cy m  k ilk ase t sam o ch o d ó w .

N a ry n k u w C ieszy n ie p rzem aw ia li, m . m . 

p rezes S o k o łó w  K lim er, k o n fid en t czesk i Iw an -  

k a , k tó ry b y ł g łó w n y m  św iad k iem  o sk arżen ia w  

g ło śn y m  p ro cesie  n iep o d leg ło ścio w y m  s ło w  ack ie ­

g o p ro feso ra T u k i o raz g en . In g ra . x M ó w cy p o d ­

k reślali, że Ś ląsk  je s t „o d w ieczn ie czesk i" i w zy ­

w ali o b ecn y ch d o ś lu b o w an ia n a w u ern o ść rep u ­

b lice. W  czasie zeb ran ia n a ry n k u w  C ieszy n ie  

w y b u ch ły  4 p e tard y , w y w o łu jąc zam ieszan ie  

w śró d o b ecn y ch .

K A T A S T R O F Y  S A M O C H O D O W E .

G D A Ń S K . N a szosie w  p o b liżu  m ie jsco w  o ­

śc i B o h n sack n a te ren ie W . M iasta sam o ch ó d  

w p ad ł n a d rzew o , p rzy czem w łaśc ic ie l au ta  

g d ań szczan in Ł u k o w sk i o raz jego m ałżo n k a zo ­

s ta li zab ici n a m iejscu , p cza tem  zo sta ły c iężk o  

ran n e je szcze d w ie o so b y .

P o d czas w y m ijan ia o d d z ia łu m ło d z ieży h it-  

■ le ro w sk ie j w e W rzeszczu  w p ad ł n a szereg i m a-  

i szo ru jących sam och ód c ięża ro w y , ran iąc trzech  

j ch ło p có w c iężk o a k ilk a in n y ch lżej. S zo fe r  

' sam och o d u , k tó ry  jak  s ię o k azało  b y ł n ie trzeźw y  

zo stał aresz to w an y .

W Ę Ż E C Z Y  —  „Z Ł E D U C H Y " —  P R Z Y G O D A  

R O L N IK A  Z E Ż M IJA M I.

B O R C Z E K  p o w . K artu zy . R o ln ik Jan K ierz -  

n ik o w icz, la tem  n acią ł so b ie śc ió łk i w les ie , a-  

żeb y w  z im ę u ży ć je j p o d in w en ta rz. O b ecn ie  

w ’ czasie s ło ty zam ierza ł w n ieść śc ió łk ę d o o - | 

b o ry . Jak w ielk ie b y ło  (zd ziw ien ie g o sp o d arza , j 

sk o ro za p ie rw szą d arn in ą w y p ad ła n a z iem ię  

p rzesz ło p ó ł m etra d łu g a  żm ija jad o w ita . O czy w i­

śc ie , że K . żm iję zab ił. Z ab ie ra s ię d o d ru g ie j 

d arn in y , a tu  w iją s ię n araz trzy żm ije —  jed n a  

w ięk sza a d w ie m n ie jsze. I te u n ieszk o d liw ił.

Jakie beda stawki nowych 
obciążeń podatkowych

trak c ie d ecy d o w an iu  
iw a o zn aczen ia n a j- , 

n iższej s to p y p o d a tk o w ej. Id z ie O to . P o d n osi trzecią d arn in ę i zn o w u  n ap o tk ał jed en  

C Z Y zo stan ie o n a u sta lo n a W w y so k o -1  o k az . C h ło p p rzerażo n y tak im  n ieb y w ały m  w y - . 

Ś ci 7 p ro c , czy też 5 p ro c . W  k ażd y m  p ad k iem , p o rzu ca śc ió łk ę i ch w y ta za le jce i | 

raz ie 2 0 -p ro cen to w y w y m iar p o d a tk u  , czem p ręd ze j jed z ie d o d o m u . K . b y ł p rzek o nan y  | 

o d n o sić s ię b ęd zie d o u p o sażeń n a j- że to  n iesam o w ite rzeczy  i p rzy p u szcza ł, ze |

W  a  r  s z  a  w  a . Jak d o n o si p rasa l R ó w n ież  
w ieczorn a , w M in is te rs tw ie S k arb u  
p ro w ad zo n e są w  ch w ili o b ecn e j in ten ­
sy w n e p race n ad u sta len iem  o d p o w ied  
n ich tab el p rze liczen io w y ch d la w y ­
m iaru p o d a tk u d o ch o d o w eg o o d u p o ­
sażeń p u b liczn y ch . Z ag ad n ien iem  te ­
raz w łaśn ie d y sk u to w an em  je s t o zn a-

w ej. k tó ra  b ęd z ie  p raw d o p o d o b n ie  w  
n o siła 1 2 5 z ł m iesięczn ie .

| T/miB SPOBYT

p raco w n ik ó w p rzed sięb io rstw p ań ­
s tw o w y ch i t. p ., k tó rzy ju ż o p łaca ją  
p o d a tek d o ch od o w y , o p racow y w an e  są  
s taw k i n ieco n iższe , w g ran icach o d  
4 i p ó ł d o 1 6 i p ó ł p ro c ., p rzy czem  w  
w y ższy ch g ru p ach u p o sażen io w y ch  
b ęd zie zasto so w an a szy b k o w zrasta ją -

„P R A W O D O Ś M IE R C I" .

L O N D Y N . —  P o d p rzew o d n ic tw em  zn an e ­

g o ch iru rg a lo rd a K m o y n ih am a p o w stało w  

A n g lji s to w arzy szen ie , k tó reg o zad an iem  je s t 

j ’ p rzep ro w ad zen ie  w  d ro d ze  u staw o d aw cze j u d z ie -  

' len ia p raw a lek arzo m  d o p rzy śp ieszan ia śm ierc i 

1 n ieu lecza ln ie ch o ry m  p acjen to m  n a ich ży cze-  

, , , . m 1 n ie . N o w o  p o w stałe s to w arzy szen ie , k tó re w y -
n ie w ęże, a le z łe d u ch y . N a p ersw az je lu d z i . , , . , . .

. , . , , . i, . -i • • „  s tęp u ją p o n  h asłem  „p raw o d o śm ierc i , g ru p u -
św iatle jszy ch , że to  ty lk o szczeg ó ln iejszy w y p a- m  n  

d ek i że żm ije szu k a ły w  d n i s ło tn e sch ro n ien ia  

w  śc ió łce, n ie ch cia ł p o czą tk o w o d ać w iary . W  

। k o ń cu p o szed ł w raz z in n y m i d o la su . Z ab ito  

tam  je szcze o siem  ty ch g ad ó w , a czte ry zd o ła ły  

s ię u k ry ć . N ie są to  w cale rzad k ie w y p ad k i, o so ­

b liw ie w  zag ajn ik ach  b u k o w y ch  lu b  d ęb o w y ch .

szereg w y b itn y ch lek arzy i p o lity k ó w .

Pohoje z bieżą­

ca moda i cal- 

feowitem utrz;/-

maniem od 9 zł.

P o w y ższe s taw k i n ic o d n o szą s ię  
d o p raco w n ik ó w  p ry w atn y ch . W  s to ­
su n k u d o ich u p o sażeń b ęd z ie zasto so ­
w an e p o d n iesien ie o p łacan eg o p rzez  
n ich o b ecn ie p o d a tk u d o ch o d o w eg o , 
p raw d o p o d o b n ie w  g ran icach  d o 5 0 %  
o b ecn eg o w y m iaru z zasto so w an iem  
ró w n ież b ard z iej w y so k ie j p ro g resji 

d la u p o sażeń w y ższy ch .

A N T Y P O L S K IE  M A N IF E S T A C JE .

C IE S Z Y N . D n . 2 8 b m . w  d n iu św ięta n aro ­

d o w eg o rep u b lik i czech o sło w ack iej o d b y ła  s ię w  

czesk im  C ieszyn ie zap o w ied z ian a ed d aw n a m a ­

KATASTROFA SAMOLOTU.
N o w y J o  r  k . —  W ielk i sam o lo t 

b o m b ard u jący .,L ata jąca F o rteca 1” z  
n iezn an eg o p o w o d u  sp ad ł i u leg ł ca ł­
k o w item u  zn iszczen iu . P ięć o só b o d ­
n io sło c iężk ie o b rażen ia .

HOTEL ROYAL
Chmielna 31 — blisko Dworca GL P am ię ta j o ch o rąg iew k ach  

n a g ro b y !

NOWE PAŃSTWO W AZJI.
o  k  i o . P ro k lam o w an ie n iep o d-  

n ifes tacja czesk a o o d  h asłem  o b ro n y Ś ląsk a n ad leg ło Ś C l M o n g o lji w ew n ętrzn e j s tan o w i  
O lzą . L u d n o ść p o lsk a w  C ieszy n ie n ie u d ek o ro - J d o n io sły ak t p o lity czny . W  A zji p rzy ­
w ala d o m ó w , p o n iew aż d em on strac ja m ia ła ch a- • b y w a o b o k M an d żu-K llO  je szcze  jed n o  
rak te r an ty p o lsk i, w ład ze czesk ie zarząd ziły  d a-1  p ań stw o n aro d o w e p o d p ro tek to ratem  
leko id ące śro d k i o stro żn o ści. L in je k o le jo w e o b jap o ń sk im .
s taw io n o lie rn em i p o steru n k am i źan d arm erji. । T ery to riu m  teg o p ań stw a o b e jm u je  

P o u licach C ieszy n a k rąży ły p rzez całą n o c g ę- ’ n araz ić o k u p o w an e p rzez Jap o ń czy -  
s te p a tro le żan d arm ó w . Z am iast zap o w ied z ią- ‘ k ó w  p ro w in c je D żelio l i C  za lia r. m o n -  

n y ch p rzez p rasę czesk ą 5 0 .0 0 0 u czesn ik ó w  m a ­

n ifes tac ji w  p o ch o d zie i zc  

w  C ieszy n ie w zię ;,_ -------- ---

w  p rzew aża jące j częśc i p rzy jezn

g o lsk ie p o d  w zg lęd em  e tn iczn y m . P ro -
/n u d JŁ  1 zg ro m ad zen iu n a ry n k u w in c je D żeh o l i C zah ar n a leża ły d o ­
ję ło u d ział za led w ie 4 ty s . o só b , ty ch czas p o d w zg lęd em  ad iu in is tracy j-  

jezd n y ch , p o n iew aż , n y n i d o C h in p ó łn o cn y ch .

SBBHEHHBi

----------  VIRGIL MARKHAM -----------

OJABESl  k u s i
POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA 

Przekład autoryzorvany z angielskiego.

G ło s jeg o b rzm iał m o cn o i n a ta rczy w ie.
—  M o że , —  ch o ciaż ... w ątp ię . R zecz m ia ła  

s ię , jak n astęp u je . Z ran a o b szed łem  ru d erę i zn a ­
laz łem  tro ch ę s tary ch m eb li, m iędzy in n em i k o ­
m o d ę . O tó ż w  k ąc ie za jed n ą z szu flad tk w ił 

p lik s ta ry ch  p ap ieró w . M y śla łem  p o czą tk o w o , że  
b y ło to ccś b ezw arto śc io w eg o , a le p rze jrzaw szy  

je p rzy * o k n ie -------
U rw ałem . O n czek a ł.

2 8 )  | —  P an ie M aso n , jeże li te p ap iery są au ten -
R zeczy w iście . zaraz p o zm ro k u w y b u ch ły ty czn e , to zn a jd ę s ię w  o k ro p n e j sy tu acji. A lb o  

d z iw n e h a łasy , a le p o n iew aż n ie b y ło s ły ch ać R ęję m u sia ł zg ło sić s ię d o te j ro d z in y i zak o m u -  
b rzęk u łań cu ch ó w , n ab rałem  o d w ag i i zapa liłem  n ik o w ać  je j, że n ie m a żad ny ch p raw  d o p esiad -  
św iecę , k tó rą  m i co ś m o m en ta ln ie  w y trąc iło  z ręk i. jo śc i c ju a in se tsk ich , a lb o też p o zw o lić , żeb y s ię  
N im  zeb rałem  s ię p o n o w n ie n a o d w 'ag ę , u p ły n ęło s ta ła  w ie lk a n iesp raw ied liw o ść .
d o b re  p ó ł g o d z in y . T y m  razem  św ieca n ie  zg asła .| 
Jak  s ię p an zap ew n e d o m y ślił, d u ch y o k aza ły  s ię  

n ie to perzam i.
—  N atu ra ln ie . —  A  p o tem  co ? L  d a ło m i s ię  

o b u d z ić  'w n im  za in teresio w an ie . C o w ięce j, sp o ­

d z iew ałem  s ię , że m i w ierzy ł.
C iąg n ą łem  w ięc p o w o li d a lej:
—  N ie w iem , o ile p o w in ien em to p an u w y ­

jaw ić. W id zi p an ------- ta rzecz —  —  ta  sp raw a
m a zw iązek z ro d z in ą I a llen ty re ‘ó w .

N a d źw ięk teg o n azw isk a M ason w y p ro sto ­
w ał s ię w  k rześle i o czy zam ig o ta ły  m u jak  czar ­

n e d iam en ty .
—  N ie ch cę w y m u szać n a p an u zau fan ia —  

rzek ł c ich o . Z aw sze m ó w ił c ich o , a le z n ac isk iem , 
św iad czący m , że b y ł cz ło w iek iem  s iln e j w o li ~  
p o tra fię je u szan o w ać . C zy p an m a n a m y śli 

T allen ty re ‘0 w  z C o n n ec ticu t?
—  W łaśn ie —  o d p arłem  z w y b u ch em  szcze ­

ro śc i. —  Jeże li m o je o d k ry c ie o k aże s ię p raw d ą , 

to  cz ło n k o w ie te j ro d z in y -------

M aso n s ied zia ł w y p ro sto w an y , p rzy g ląd ając  
m i s ię  z lek k im  u śm iech em . P o  ch w ili o d ezw ał s ię :

—  N ie zy sk ałem  p ań sk ieg o zau fan ia , p an ie  

P eters .
—  P o w iem p an u —  sk ap itu lo w ałem . —  Z a ­

w ah ałem  s ię ty lk o d la teg o , że ... jak d o ty ch czas , 

n ie  m am  żad n y ch  d o w o d ó w .
—  A le zn a jd ą s ię , co ? Z n ajd ą s ię !

M aso n p a trzy ł n a m n ie z o tw artem i u stam i 
i tak im  w y razem  tw arzy , jak b y  p o w strzy m y w ał s ię  
o d k rzy ku .

—  P ap iery  te p o ch o d zą z czasó w  W o jn y D o ­
m o w ej —  c iąg n ęłem  d a le j. —  Z ap am ięta łem  p a ­
ten t o fice rsk i, w y d an y p rzez g u b ern ato ra i k o ­
m en d an ta R h o d e Is lan d  n a n azw isk o S te fan a T al-  
len ty re ‘a , jr . D ru g i p a ten t —  p ó źn ie jszy o ro k —  
n a n azw isk o —  za jrza łem d o n o tesu —  E b en e-  
zera Q u in cy T allen ty re ‘a . C o za im io n a! D ale j 
b y ły tam rap orty z w o jn y , p isan e n a fro n c ie . 
T allen ty reo w ie, p rzy ca ły ch sw o ich b o g ac tw ach , 
n ie b y li m o cn i w  o rto g rafji.

M aso n o p arł o stro żn ie ręce n a s to le .
—  T ak , a le jak d o ty ch czas —  —
—  Z araz . Jed en rap o rt o p o w iad a o ćw icze ­

n iach n a śn ieg u k o ło F rederick sbu rg a. P rzy g o to ­
w y w an o a tak n a b u n to w n ik ó w i w szy scy o te rn  
w ied z ieli. P o m im o to S te fan i E b en ezer zasied li d o  

g ry w  k arty .
—  E ? —  rzu c ił szep tem  M aso n .
—  G ra li p rzec iw k o d ru g iej p arze b raci: W  e l-  

co m e ‘o w i i R u fu so w i D eed so m  o b ard zo w y sok ie  
s taw k i. P rzy k o ń cu g ry p o siad ło ści w  Q u am se tt 
p rzesz ły n a w łasn o ść D eed só w , k tó rzy zg o d z ili s ię  
zap łac ić za trzy d zieśc i ty s ięcy ak ró w  trzy sta d o ­
la ró w . T alłen ty re ‘o w ie n ie w ró c ili z w o jn y .

M ason s ta rał s ię p an o w ać n ad w y razem  o czu
—  A leż d łu g k arc ian y -------

—  Z n alazłem  ró w n ież k o p ję ak tu sp rzed aży , 

p o d p isan eg o p rzez św iad k ó w , te j treśc i,  
so w ie n ab y w ają te z iem ie za trzy sta  
W id zi p an , b ez te j n o ta tk i o g rze ...

Z ro zu m ia ł.
—  W ięc jak i je s t p ań sk i p ro b lem at?  

. ta ł sp o k o jn ie .
—  M u szę p rzed ew szy stk iem  o d szu k ać ro d z in ę  

D eed só w , k tó ra n ap ew n o  p o ch o d z i z R h o d e Is land ,  

a le n ie z sąsied ztw a C o v en try , g d z ie^ jak p an u  

p ew n ie w iad o m o , m ieszka li I a illen ty re  o w ie .
—  I d o ty ch czas m ieszk a ją ... A p o tem co b y  

p an zro b ił, jeżeli m o żn a zap y tać? — d o d a ł p o  

d łu ższej p au z ie .
—  N ie m am  w y b o ru , p an ie —  o d p arłem  u d a ­

n y m  to n em  n am aszczen ia . —  M u szę zro b ić to , co  
m i n ak azu je  su m ien ie . Jeże li D eed so w ie  n ie p o stra ­
d a li jak im  sp o so b em  sw o ich p raw , to b ęd ę m u sia ł  

zn ieść s ię z T allen ty re 'am i i p rzedstaw ić im  p raw ­

d z iw y s tan rzeczy .
M ason w y d ał o d g ło s p o d o b ny d o c ich eg o w e ­

s tch n ien ia .
—  N o , n a tu ra ln ie . M u si p an .
P rzerzu c iłem  s ię n a in n y tem at. C h cia łem  p o ­

b u d z ić jeg o za in te reso w an ie i b a łem  s ię , że p o w ie ­
d z ia łem  za d u żo . M a s ię ro zu m ieć , ca ła ta sen sac ja  
b y ła zm y ślo n a . Z d ru g ie j s tron y  ch c ia łem , żeb y  
i o n m i co ś p o w ied zia ł. Z aczą łem  z m ie jsca:

—  P ań scy  p rzy jacie le B ro v ard o w ie n ie w ied zą  

je szcze, k ied y s ię sk o ń czy ich n iep ew n o ść.
—  M o i p rzy jac ie le? —  o d rzu cił z u śm iech em , 

k tó ry w y d ał m i s ię p o k ry w k ą zan iep o k o jen ia .
—  M o że n ie b liscy p rzy jac iele , a le zau w aży ­

łem  p rzy p ad k iem ...
—  T ak , p racu ję n ad h is to rją ro d z in y B ro v ar-  

d ó w , w łaśc iw ie n ad jed n ą je j lin ją . C i w y w o d zą  

s ię z teg o  sam eg o p n ia .
—  W sp o m n iałem o n ich — rzek łem — b o  

T eo d o r B ro v ard je st św ie tn y m  w arcab istą .
M aso n o p an o w ał m istrzo w sk o sza lo n e zd z iw ie ­

n ie . N ie p rzy p u szcza łem , że tak  zareag u je n a m o je  
d ro b ne k łam stw o , k tó reg o d o p u śc iłem  s ię d la za ­
tu szo w an ia p o p rzed n ie j u w ag i. N ie p rzew id z ia ­

łem , d o czeg o to d o p ro w ad z i.

że D eed -  
d o la rów .

—  zap y -
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Dzień Oszczędności
C entralny K om itet O szczędnościowy w ydal następującą odezw ę wQPONMLKJIHGFEDCBA 

zw iązku z D niem O szczędności:

„O BYW A TELE I O BYW A TELK I!

N a w szystkich odcinkach życia gospodarczego i społecznego budzi 

się coraz gorętsze pragnienie pow rotu do rów now agi, foczy się kon­
sekwentna w alka o lepsze jutro. Trzeba było szeregu lat i szeregu błę­

dów , aby narody przekonały się, że nie m agiczne form ułki ale praca i je­

szcze raz praca stw arza dla narodu podstaw ę jego przyszłości. Program  

to stary, ule jakże praw dziwy, program setek lat ubiegłych i przyszłych. 

Ten to program przyjęły społeczeństw a, rozum iejące potrzebę gospodar­

czego rozw oju. N arody, rodziny i jednostki budują na nim skutecznie  

podstaw y sw ego bytu. Po w ielu zaw odach rozbrzm iew a dziś ze w szystkich  

krańców kulturalnego św iata hasło, że trzeba w rócić do tw ardej, lecz nie­

w ątpliw ej praw dy, iż każdy sam budować m usi sw ą przyszłość. Jak m a  

to uczynić? Pracą i przezornością.

W  im ię w łasnego interesu każdy, pracując, m usi oszczędzać.

K apitał, osiągnięty z w łasnej pracy, pow inien być celem  każdego oby­

w atela R zeczypospolitej. K to rzeczywistość trzeźw o ocenia, a gospodarną  

m yślą w rybiega poza dzień dzisiejszy, ten buduje sw oją i narodu niezależ­

ność na trw ałych fundam entach. Ten w ie, że kapitały nagrom adzone  

przez społeczeństwo stanow ią najskuteczniejszy środek w alki z bezrobo­

ciem  i ożyw iają w szystkie dziedziny gospodarczego i kulturalnego bytu  

narodu.

Tej podstaw owej zasadzie ekonom icznej niezależności państw, naro­

dów i jednostek pośw ięcony jest corocznie dzień  51 października  jako  m ię­

dzynarodow y dzień oszczędności. ;

W  dniu tym  łączym y się ze w szystkiem i narodam i w  poczuciu w iary w  

lepsze jutro“ .

r a d io o d b io r n ik ó w , j e d y n ie  e u r o p e jc z y c y  t a m  z a ­

m ie s z k a l i p o s łu g u ją  s ię k r ó tk o ia lo w e m i o d b io r ­

n ik a m i , g d y ż o d o ió r s ta c y j e u r o p e j s k ic h  p r z e z  

n o r m a ln y  a p a r a t j e s t n ie m o ż l iw y , s p o w o d u  s ta ­

ły c h  z a b u r z e ń  a tm o s f e r y c z n y c h . W  c a łe j  A b is y n -  

j i l i c z ą  z a le d w ie  3 0  r a d io s łu c h a c z y .

N a  s k u te k  p r z e c ią ż e n ia  s ta c j i  w  A d d is  - A b e ­

b a  n a d a w a n ie m  d te le g r a m ó w , s ta łe  w y k o rz y s ty ­

w a n ie  j e j d la  t r a n s m x s y j z a m o r s k ic h  j e s t n ie m o ż ­

l iw e .

ś m ie rd z ą  z  d a le k a  o d  t łu s z c z u , k tó r y m  s m a r u ją  

s w o jo  w ło s i . P r z e s t r z e n ie  m ię d z y  d o m a m i —  u -  

l i c z k i —  s ą  w ą s k ie , p e łn e k a m ie n i i k u r z u .  

W ła ś c iw y m i p r z e c h o d n ia m i s ą k o z y , c a p y ,  

z g ło d n ia łe  p s y  i p ó łn a g ie  b r u d n e  d z ie c i . W  ś r o d ­

k u  m ie j s c o w o ś c i z n a jd u je  s ię  k o ś c ió ł k o p ty n s k i ,  

o d r ó ż n ia ją c y  s ię  o d  in n y c h  b u d y n k ó w  ty lk o  t e r n ,  

ż e  j e s t  w y ż s z y  i t e r n , ż e  j e s t c z ę ś c io w o  z b u d o w a ­

n y  z  k a m ie n ia . N a  k r a ń c u  m ie j s c o w o ś c i s to i j e -  

, d y n y d w u p ię t r o w y b u d y n e k m ie s z k a ln y R a s a  

l  G u g s y .

Z frontu abispskiego
R o z p o c z ę ta  w ie lk a  o f e n z y w a  w ło s k a  n a  p ó ł -  i c z ę ty c h  u d e r z e n ia c h , z  k tó r y c h  g łó w n e  n a s tą p i  

n o c y  A b is y n j i r o z w i ja  s ię  z g o d n ie  z  o p r a c o w a - n a  l e w e m  s k r z y d le  w  k ie r u n k u  s te p ó w  d a n a k i l -  

n y m  p la n e m .  I s 'k ic h , b y  d r o g ą  t ą  u z y s k a ć  n a j s z y b s z e  p o łą c iz e -

I n s t r u k to r  e u r o p e j ­
s k i u c z y d z ie c i a -  

b is y ń s k ie  u ż y w a n ia  
m a s e k  g a z o w y c h .

W e d łu g  r e la c j i k o r e s p o n d e n t z  p is m  

n ic z n y e h  n a  p o s z c z e g ó ln y c h  o d c in k a c h  

p ó łn o c n e g o  d o c h o d z i d o  z a c ię ty c h  w a lk . N ie r e ­

g u la r n e o d d z ia ły a b i s y ń s k ie , o z b r o je n e p r y m i ­

ty w n ie  w  l a n c e , t a r c z e  i n o ż e , r z u c a ją s ię n a  

u z b r o jo n e  n o w o c z e ś n ie  o d d z ia ły  w ło s k ie , w b r e w  

w y d a n y m  z a r z ą d z e n io m  d o w ó d c tw a  a b i s y ń s k ie -  

g o , k tó r e  n a k a z a ło  d o w ó d c o m  o d d z ia łó w  n ie ­

r e g u la rn y c h  —  d z ia ła n ie  z a s k o c z e n ie m . O d d z ia ­

ły  t e  n a le ż ą  d o  r o z b i t e j n ie d a w n o  g r u p y  r a s a  

B ir u , k tó r y  l e c z y  s ię o b e c n ie  z  r a n , z a d a n y c h  

m u  w  t e j a k c j i . R a s  B ir u  n a le ż y  d o  p r z y ja c ió ł c e ­

s a r z a  a b i s y ń s k ie  g o .

W e d łu g  r e la c y j z  A d d is  A b e b y  p r z y n ie s io ­

n y c h  p r z e z  s z p ie g ó w , o f e n z y w a  w ło s k a  r o z w i -

f r o n tu '

z a g r a - 1  ja ć s ię  b ę d z ie  w  c z te r e c h  r ó w n o c z e ś n ie  r o z p o -

n ie  z  f r o n te m  p o łu d n io w y m . P o  s t r o n ie  a b i s y ń -

s k ie j z g r o m a d z o n y c h  m a  b y ć  n a  o d c in k u  p ó łn o c ­

n y m  3 5 0 .0 0 0  w o js k a .

ELIG R AD .

N a ustach w szystkich brzm i obecnie nazw a  

m ia s ta  A d ig r a d . J a k  w y g lą d a  to  m ia s to  z  o p is ó w  

k o r e s p o n d e n tó w  w o je n n y c h , tw o r z y  s ię  d o p ie r o  

o b r a z t e g o „ m ia s ta " , k tó r e w ła ś c iw ie p o s ia d a  

ty lk o  n a z w ę  m ia s ta  i n ic  w ię c e j . N a  p r z e s t r z e n i  

b o w ie m  o k o ło  4 0  m ó r g  r o z r z u c o n e  s ą , g ę s to  s ię  

s k u p ia ją c , o k r ą g łe , z  g l in y  p o b u d o w a n e  „ d o m y "  

t z p ła s k ie m i d a c h a m i . M ie s z k a ń c y , r o ś l i , c z a r n i ,  

p o k r y c i b r u d n y m i i p o ta r g a n y m i n a r z u tk a m i ,

R AD JO W  K R AJU N EG U SA

R a d jo  w  A b is y n j i p o w i ta ło  d o p ie r o  w  r o k u  

1 9 3 3  i  u ż y tk o w a n e  b y ło  j e d y n ie  d o  c e ló w  h a n d lo ­

w y c h . K ie r o w n ic tw o  n a c z e ln e  s p o c z y w a  w  r ę ­

k a c h  s z w e d z k ie g o  in ż y n ie r a b r a n k a  H a m m a r a ,  

k tó r y  z  p o m o c ą  d r u g ie g o  f r a n c u s k ie g o  in ż y n ie r a  

r o z p o c z ą ł o r g a n iz o w a n ie  s ie c i r a d jo w e j , s k ła d a ­

j ą c e j s ię  o b e c n ie  z  1 0  s ta c y j n a d a w c z y c h , z  k tó ­

r y c h  p o ło w a  n a le ż y  d o  s ta c y j w o js k o w y c h .

G łó w n a a b i s y r i s k a r o z g ło ś n ia z b u d o w a n a  

z o s ta ła  p r z e z  w ło s k ie g o  p r z e d s ię b io r c ę . J e s t to  

k r ó tk o f a lo w a  s ta c ja t e l e g r a f i c z n a  i t e l e f o n ic z n a  

o  s i l e  3  k W , z n a jd u ją c a  s ię  w  A k a k i , o d d a lo n e j  

o  1 0  k m . o d  A d d is - A b e b a ; o d d a n a  z o s ta ła  d o  u -  

ź y tk u  d o p ie ro  w  s ty c z n iu  b r . i u z u p e łn io n a  j e s t  

m a ły m  n a d a jn ik ie m , u ż y w a n y m  d o u t r z y m a n ia  

ł ą c z n o ś c i z m ie j s c o w e m i s ta c ja m i w o js k o w e m i .  

N a  g łó w n e j  r o z g ło ś n i  a b i s y ń s k ie j s p o c z y w a  o b e c ­

n ie  u w a g a  c a łe g o  ś w ia ta , b e z  n ie j p r a w d o p o d o ­

b n ie  n ie  m ie l ib y ś m y  w ia d o m o ś c i o  w o jn ie a b i ­

s y ń s k ie j . S ta c ja  t a  p r a c u je o b e c n ie b a r d z o  in ­

t e n s y w n ie , n a d a je  c o d z ie n n ie  s p r a w o z d a n ia  o k o ­

ło  8 0 - c iu  k o r e s p o n d e n tó w  r ó ż n y c h  n a r o d o w o ś c i .  

D n ie m  i n o c ą  c z y n n i s ą  t e l e g r a f i ś c i a b i s y ń s c y ,  

k tó r z y , c h o ć  p r z e m ę c z e n i n ie m a l d o  u t r a ty  p r z y ­

to m n o ś c i , t r w a ją  j e d n a k  n a  s w o ic h  p o s te r u n k a c h .  

S ta c ja  A k a k i w s p ó łp r a c u je  g łó w n ie  z  L o n d y n e m ,  

k tó r y  o t r z y m a n e w ia d o m o ś c i p r z e k a z u je d a le j .  

C a ła  m ię d z y n a r o d o w a  s łu ż b a  in f o r m a c y jn a  o p ie ­

r a  s ię  n a  p o łą c z e n iu  z L o n d y n e m . M o ż n a  s o b ie  

w y o b r a z ić  o g r o m  o d p o w ie d z ia ln o ś c i , c ią ż ą c e j n a  

s z w e d z k im  in ż y n ie r z e , z a s p r a w n e  k ie r o w a n ie  

c a ło k s z ta ł t e m  t e j p r a c y . O d p o w ie d z ia ln o ś ć t a  

j e s t t e m  w ię k s z a , ź e  t e c h n ik a  j e s t A b is y ń c z y -  

k o m  z u p e łn ie  o b c a . D y r . H a m m a r d o - k o n a ł ju ż  

o lb r z y m ie j p r a c y , s z k o lą c e t jo p s k ą  o b s łu g ę  r a ­

d jo - t e l e g r a f i c z n ą , k tó r a  j e d n a k  w y m a g a b e z u ­

s ta n n e g o  n a d z o r u ; n a jm n ie j s z e  b o w ie m  n ie d o p a ­

t r z e n ie  w y w o ła ć  m o ż e  p o w a ż n e  k o n f l ik ty . R o z ­

g ło ś n ia  n a d a je  o b e c n ie  o k o ło  3 0 .0 0 0  s łó w  d z ie n ­

n ie , p o d c z a s  g d y  j e s z c z e  1 /2  r o k u  t e m u  n a d a w a ­

n o  i c h  5 0 0 .

W o g ó le  A b is y n ja  n ie  p o s ia d a  p r a w ie  w c a le

W Y R O K N A N IESU M IEN NEG O  

U R ZĘD NIK A PO C ZTO W EGO .

W y d z ia ł K a r n y  S ą d u  O k r ę g o w e g o  

w  T o r u n iu  p o d  p r z e w . s ę d z ie g o  d - r a  

K r u p k i r o z p a tr y w a ł w  u b ie g ły  p ią te k  

s p r a w ę A leksandra M ichałow skiego, 

asystenta urzędu pocztowego w W ą­

brzeźnie, k tó r e m u  a k t o s k a r ż e n ia  z a ­

r z u c a ł n a d u ż y c ia  n a  ł ą c z n ą  s u m ę  1 8 3 7  

z ło ty c h . N a d u ż y c ia t e p o le g a ły  n a  

t e m , ż e  o s k a r ż o n y  o d  p r z e s y łe k  p o c z ­

to w y c h  p o b ie r a ł w y ż s z e  o p ła ty  n iż  to  

p r z e w id y w a ła t a r y f a p o c z to w a d la  

d a n e g o  r o d z a ju  p r z e s y łe k , w  k s ię d z e  

n a d a w c z e j w p is y w a ł n a to m ia s t o p ła ­

t ę w ła ś c iw ą , z a b ie r a ją c n a d w y ż k ę  

d la s ie b ie . P r z e r o b i ł w  t e n  s p o s ó b  

o k o ło  2 ty s ią c e p o z y c y j w  o k r e s ie  

1 9 3 3  —  1 9 3 4  r . P o s z k o d o w a n ą z o s ta ­

ł a p r z e d e w s z y s tk ie m  f i rm a  „ D o u a -  

to f 4 , k tó r a  w y s y ła ła d u ż o  p a c z e k . —  

P o z a te m  o s k a r ż o n y  p r z y w ła s z c z y ł s o ­

b ie  3 3 7  z ł . z  s u m  w y p ła c o n y c h  w  o b r o ­

c ie c z e k o w y m , t a n ie c h c ą c  d o p u ś c ić  

d o  w y k r y c ia  t e j m a lw e r s a c j i , u k r y ­

w a ł j ą  iw  t e n  s p o s ó b , ż e  p r z e t r z y m y ­

w a ł p e w n ą  c z ę ś ć  c z e k ó w  d o  d n ia  n a ­

s tę p n e g o  i p o k r y w a ł j e  z  s u m  w p ła ­

c o n y c h  n a  n o w e  c z e k i , a  c z e k i z  t e g o  

d n ia  z n io w u  p r z e t r z y m y w a ł d o  d n ia  

n a s tę p n e g o .

O s k a r ż o n y  d o  w in y  s ię  p r z y z n a ł ,  

u s p r a w ie d l iw ia ją c  s ię  j e d n a k  t e m , ż e  

/ j e s t  c h o r y  i p o t r z e b o w a ł p ie n ię d z y  n a  

l e c z e n ie . P r z e w ó d  s ą d o w y  u ja w n i ł , ż e  

o s k a r ż o n y  b y ł n ie r z a d k im  g o ś c ie m  w  

r e s ta u r a c ja c h ,  c o  r z u c a  ś w ia t ło  n a  p o ­

b u d k i ,  k tó r e  s k ło n i ły  o s k a r ż o n e g o  d o  

n a d u ż y ć . S ą d  s k a z a ł A le k s a n d r a  M i ­

c h a ło w s k ie g o  n a  p ó ł to r a  r o k u  w ię z ie ­

n ia  z  p o z b a w ie n ie m  p r a w  n a  4  l a t a .

,M arjam ‘-  ideał kobiety  abisyńskiej

D o k o ń c z e n ie

W  d w a  d n i p o te m  o d b y ł s ię  ś lu b  L i-  

k o s s i s s ‘a . P r z e d  n a s z y m  d o m e m  p r z e ­

c h o d z i l i b e z u s ta n k u  g o ś c ie : m u z y k a n ­

c i , u r z ę d n ic y  p a ń s tw o w i , m ło d z i e le -  

g a n c i- n ie r o b y , u b r a n i n a p ó ł p o  e u r o ­

p e j s k u , t a n c e r k i w  s u k n ia c h  z b ia łe g o  

i r ó ż o w e g o  j e d w a b iu  i w  n ie z w y k ły c h  

u c z e s a n ia c h . P o n ie w a ż d e s z c z n ie u -  

s ta w a ł , w s z y s c y  u lo k o w a li s ię w  d o ­

m u . n a  w e r a n d z ie  i w o k o ło  p o d  d r z e ­

w a m i , tu ż o b o k  m u łó w , k ó z , o w ie c  i  

p s ó w . W r e s z c ie n a d c ią g n ą ł o r s z a k  

w e s e ln y . P a n n ę  m ło d ą , z  tw a r z ą  z a ­

s ło n ię tą r ó ż o w y m  i n ie b ie s k im  w e lo ­

n e m , n ió s ł n a g r z b ie c ie b r a t p a n a  

m ło d e g o . W  t e n  s p o s ó b w e s z ła  o n a  

d o  s w e g o n o w e g o  d o m u , z a  n ią  z a ś  

j a k  d u m n y  i o k r u tn y  z w y c ię z c a  k łu s o ­

w a ł n a  s w o im  m u le  s a m  L ik o s s i s s . D o  

s a m e g o  r a n a  p lu s k  p o d z w r o tn ik o w e g o  

d e s z c z u to w a r z y s z y ł k r z y k o m  p i ja c ­

k im  i a b i s y ń s k ie j m u z y c e .

W  d w a d n i p ó ź n ie j s p o tk a ła m  n a  

m a łe j u l ic z c e  T o u r o u n e s c h , d ź w ig a ją c ą  

w ie lk i k o s z „ in j i r a ‘ ‘ —  c h le b a  a b i s y ń -  

s k ie g o . U c ie s z y ła  s ię m n ą  b a r d z o  i p o  

n ie s k o ń c z o n y c h p y ta n ia c h o m o je  

z d r o w ie , o  z d r o w ie  „ g e t t a 1 ’ —  m e g o  

m ę ż a , o  z d r o w ie  m o ic h  s łu ż ą c y c h , m o ­

i c h m a łp , k o n i , p s ó w  i n a w e t m o je j  

p a p u g i , r z e k ła  z  u ś m ie c h e m :

—  P r z y jd ę  d o  P a n i k ie d y , j e ż e l i p o ­

z w o l is z , b o  z o s ta ła m  tu .

— G d z ie  tu ?

—  T u , u  L ik o s s is s ‘a . D o g lą d a m  t e ­

r a z o w ie c , k ó z , c a łe g o  j e g o  g o s p o ­

d a r s tw a , b o t a  n o w a  j e s t z a  m ło d a ,  

n ic  j e s z c z e  n ie  u m ie .

— A le ż , T o u r o u n e s c h , p r z e c ie ż  tw ó j  

m ą ż j e s t c h r z e ś c i ja n in e m , n ie m o ż e  

m ie ć  d w u c h  ż o n .

N ie , m e ti , j a  j e s t e m  ty lk o  j e g o  

„ g a r a d a ‘ ‘ —  s łu ż ą c a  i m a tk a  j e g o  d z ie ­

c i . Ż o n a  j e s t ty lk o  t a  m ło d a .

U ś m ie c h a ła s ię d o  m n ie , o d c h o d z ą c  

k r o k ie m  e n e r g ic z n y m  i p r a w ie  w e s o ło .  

B ie d n a  T o u r o u n e s c h ! to , c o  m i m ó w i ­

ł a  b y ło  p r a w d ą . M ia ła  p o z o s ta ć  ty lk o  

j a k o  „ g e r a d a ” s w e g o  d a w n e g o m ę ż a ,  

d ź w ig a ją c  w s z y s tk ie  d a w n e o b o w ią z ­

k i i n ie  m a ją c  w  z a m ia n  n ic , p r ó c z  o -  

b e c n o ś c i s w o ic h  d z ie c i . B e z  p r a w , b e z  

s ta n o w is k a  w  ty m  d o m u , k tó r y  n a le ­

ż a ł d o n ie j j e s z c z e k i lk a d n i t e m u ,  

m ia ła  p o z o s ta ć  z d a n a  n a  d o b r ą  lu b  z łą  

w o lę  s w e g o  e x - m ę ż a  i n a  k a p r y s y  j e g o  

n o w e j ż o n y . A  j e d n a k  lo s . k tó r y  w y ­

b r a ła , b y ł j e s z c z e n a j le p s z y m , w ie le  

b o w ie m  k o b ie t o p u s z c z o n y c h  lu b  w y ­

p ę d z o n y c h p r z e z  m ę ż ó w  w c h o d z i d o  

„ ta la - b e t“ —  r o d z a j b a r ó w  i d o m ó w  

p u b l ic z n y c h , p o z o s ta ją c n a z a w s z e  

t a m , s k ą d  n ie m a  ju ż p o w r o tu  d o  s ta ­

n o w is k a  m e ti , m ę ż a tk i i p a n i d o m u .

A  j e d n a k  A b is y ń c z y c y  n ie u w a ż a ją  

d z ie w c z ą t p u b l ic z n y c h  z a  i s to ty  s h a ń -  

b io n e . „ S c h e r m o u te s ‘ ‘ s ą  to  a b i s y ń s k ie  

g e j s z e . N ie k tó r e  m a ją d z ie c i i d z ie c i  

t e p o s ia d a ją w s z y s tk ie  p r a w a  z w y ­

k ły c h  o b y w te l i , n ie s ą  p o g a r d z a n e  a n i  

p r z e ś la d o w a n e  w  ż y c iu  z r a c j i s w e g o  

n ie p r a w e g o  p o c h o d z e n ia . Ż a d n a u c z ta  

w  z a m o ż n y c h  d o m a c h  a b i s y ń s k ic h  n ie  

o b e jd z ie  s ię b e z  ty c h  g e js z , z a p r a s z a ­

n y c h . a b y  t a ń c z y ły , ś p ie w a ły  i b a w i ­

ły  g o ś c i . S ą o n e t r a k to w a n e z t ą  s a ­

m ą  g o ś c in n o ś c ią , j a k  w s z y s tk ie  z a p r o ­

s z o n e k o b ie ty .

K o b ie ty  a b i s y ń s k ie p o ś w ię c a ją d u ż o  

s ta r a ń  u b r a n iu  i t r a c ą  ( a  m o ż e  z y s k u ­

j ą ) d u ż o  c z a s u  n a s p r a w y  to a le to w e .  

K o b ie ta z r o d z in y  b o g a te j a lb o  s z la ­

c h e c k ie j u b ie r a s ię z a w s z e b ia ło . O b ­

s z e r n a  s u k n ia  z  b ia łe g o  j e d w a b iu , s z e ­

r o k i p a s e k  h a f to w a n y  i r o d z a j n a r z u t ­

k i z  l e k k ie g o  w o a lu  „ k o u ta ” , o b r a m o ­

w a n e j n ie k ie d y s z e r o k im  p e n s o w y m
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P o c h ó d  b ia łe g o  c z ło w ie k a  p r z y n ió s ł z a g ła d ę  

w ie le  d r o b n y m  lu d o m

J a k d o n o s z ą z J o h a n n is b u r g u , r z ą d  
p o łu d n io w o a f r y k a ń s k i p o s ta n o w ił u -  

tw o r z y ć w  P a r k u  N a r o d o w y m  K a la -  
h a r i -G e m s b o k r e z e r w a t d la o s ta tn ic h  

B u s z m e n ó w . W  T r a n g a n a ic e o d k r y to  

ta je m n ic z e r u in y , n a M a d a g a s k a r z e  

o d k o p a n o b ia ły p a ła c , w  I n d ja c h , w  

p o łu d n io w e j A m e r y c e n a t r a f ia s ię n a  
ja k iś c z a s n a r e s z tk i r u in z a ­

m ie r z c h ły c h c z a s ó w . S ą to o -  
s ta tn i n ie m i ś w ia d k o w ie p o tę ż n y c h  

n ie g d y ś n a r o d ó w , O  u p a d k u  w ie lu  lu ­

d ó w  b a r d z o  m a ło  w ie m y , g d y ż  s to s u n ­
k i m ię d z y p o s z c z e g ó ln e m i n a r o d a m i  

b y ły  b a r d z o  s ła b e , T y lk o w ó w c z a s ,  

g d y  b a d a c z o m  u d a  s ię  o d c y f r o w a ć  d a ­

w n e z n a k i, m o ż n a d o p e w n e g o s to p ­

n ia  o d tw o r z y ć ż y c ie  ty c h  n a f o d ó w .,

Jak długo istnieć będą jeszcze 

Buszmeni? »

B u s z m e n i z a m ie s z k iw a l i n ie g d y ś c a ­

łą p o łu d n io w ą  A f r y k ę a ż p o  Z a m b e z i  

n a  p ó łn o c y . T e r y to r ja  ic h  n a je c h a li s i l­

n ie js z e  lu d y  m u r z y ń s k ie , a  p ó ź n ie j E u ­

r o p e jc z y c y  i w y p ę d z il i ic h w  p u s ty n ­

n e o k o l ic e K a la h a r i . Z  b ie g ie m  c z a s u  

l ic z b a ic h u s ta w ic z n ie s p a d a ła  ta k , ż e  

ć w ie r ć w ie k u  te m u  w s z y s tk ic h  B u s z -  

n e n ó w  b y ło  n ic  w ię c e j n iż 1 5 .0 0 0 . P o ­
tę ż n ie js i ic h s ą s ie d z i m u r z y ń s y  z r o b i li  

z n ic h s w y c h n ie w o ln ik ó w , tę p io n y c h  

p r z e ś la d o w a n y c h  z n ie z w y k łą  o k r u t-  

lo ś c ią . D z is ia j je s t ic h  ju ż z n a c z n ie  

m n ie j . N ie z n a ją r o ln ic tw a a n i h o d o ­

w li b y d ła . W s z y s tk ie  p r ó b y  o s ie d le n ia  

ic h s p e łz ły  n a n ic z e m . W ła ś c iw ie n ie  

w ie s ię d o k ła d n ie , i lu  je s t ic h  o b e c n ie ,  

i le r o b i s ię  o s ta tn ią p r ó b ę r a to w a n ia  

r e s z te k B u s z m e n ó w . W  P a r k u N a r o ­

d o w y m u tw o r z o n o  r e z e rw a t, w  k tó ­

r y m p r z y m u s o w o m ie s z k a ć b ę d ą  

w s z y s c y  p o z o s ta li n ie d o b i tk o w ic  te g o  

n ie g d y ś w ie lk ie g o s z c z e p u  m u r z y ń s ­

k ie g o . B y ć m o ż e , ż e  d z ię k i te j o c h r o ­

n ie n a s tą p i r e g e n e r a c ja g in ą c e g o  lu d u .

Wracają, by umrzeć w ojczyźnie

W  n ie m n ie j t r a g ic z n e j s y tu a c j i z n a j­

d u ją s ię r e s z tk i A u s tr a lc z y k ó w . B ia l i  

p r z y b y s z e , s z u k a ją c y  ż y ł z ło ta , w y ­
d z ie r a ją im o s ta tn ie s k r a w k i z ie m i .  

P r z e d n ie d a w n y m c z a s e m  r z ą d  a u -  

s t r a ls k i p r z y m u s o w o  p r z e s ie d l i ł s z c z e p  

W a r a m u n g a . W p r a w d z ie d a n o ty m  

b ie d a k o m in n ą z ie m ię , le c z  tę s k n o ta  

je s t s i ln ie js z a o d  n a k a z ó w  r z ą d o w y c h  

! W a r a m u n g o w ie p o w r a c a ją d o  s w y c h  

s ta r y c h s a d y b , b y p r z y n a jm n ie j u -  

m r z e ć n a  k r a ju  s w e j d a w n e j o jc z y z n y ,  

□ d y  p r z e d  k i lk u ty g o d n ia m i r z ą d  a u ­

s t r a l i j s k i z a r z ą d z i ł s p is ty c h  tu b y lc ó w ,  

o k a z a ło  s ie . ż e d z is ia j n ie p r z e k r a c z a ­

ła  l i s c z b y  1 5 0  d u s z . N ie  w ie le  te ż  c z a ­

s u  u p ły n ie , a  i r e s z tk a  z g in ie  i p o d z ie -  

ł i lo s in n y c h  s z c z e p ó w  A u s tra l i i .
S p o k o jn i T a s m a ń c z y c y  w y tr z e b ie n i  

z o s ta li w  d r u g ie j p o ło w ie X I X  w ie k u ,  

la k , ż e g d y  w  r o k u  1 8 7 6 z a r z ą d z o n o  

s p is , n ie  b y ło  ju ż  a n i je d n e g o  T a s m a ń -  

s z la k ie m . D o  p a s k a  n a  s z n u r z e  je d w a ­

b n y m p r z y m o c o w a n e s ą a m u le ty :  

p a z u r y  lw a  lu b  la m p a r d a , o p r a w n e w  

s r e b r o , r z a d k ie m o n e ty , s r e b rn e  k r z y ­

ż y k i p ie r w o tn e j r o b o ty , r z e ź b io n e  

r ę c z n ie , s z k a p le r z e z a s z y te w  m a łe  

w o r e c z k i z e  s k ó r y  ja s z c z u r k i . A b is y n -  

k i . ja k  z r e s z tą  w s z y s tk ie k o b ie ty  n a  

p a ły m  ś w ie c ie , k o c h a ją s ię w  k le jn o ­

ta c h . S ą  je d n a k  b a r d z ie j w y m a g a ją c e  

o d  e u r o p e je k . Ż a d n a  d a m a  a b is y ń s k a  z  

d o b r e j z a m o ż n e j r o d z in y  n ie n o s i f a ł ­

s z y w e j b iż u te r i i . P o  p r z y je ź d z ie d o  

A b is y n ii n ie  z n a ła m  je s z c z e  te g o  z w y ­

c z a ju i p o d a r o w a ła m  je d n e j d a m ie a -  

b is y ń s k ie j, le g a ln e j ż o n ie R o s ja n in a ,  

n o w o c z e s n y  p ie r ś c io n e k : a k w a r y n  o -  

p r a w n y w  b ia ły m e ta l , m o d n y d r o -  

P ia z g , k u p io n y  w  B e r l in ie . P o d z ię k o ­

w a ła  m i u p r z e jm ie , a le n ie z o b a c z y ­

ła m n ig d y te g o p ie r ś c io n k a n a  je j  

p a lc u . . .

A b is y n k i s ą  n a o g ó l m a łe i d o ś ć  k o r ­

p u le n tn e , a le m a ją n a jp ię k n ie js z e ja k ie  

k ie d y k o lw ie k  w id z ia ła m  r e c e . R ę c e o  

k s z ta ł ta c h  k la s y c z n y c h , o  d łu g ic h  c ie n ­

k ic h  p a lc a c h , o  p r a w ie  a n ty c z n e j l in j i . 

Czytajcie i rozpowszechniajcie Głos Wąbrzeski

c z y k a . Z  r o k u  n a r o k tu b y lc ó w  je s t  

c o r a z m n ie j , to  te ż n ie m a n a jm n ie j­

s z e j n a d z ie i , a b y  ty p  s w ó j o c h r o n i l i  

p r z e d  z a c h ła n n y m i b ia ły m i

Ilu jest jeszcze białych Indian?

N ie m a l w s z y s c y  b a d a c z e  k r a jó w  p o ­

łu d n io w e j A m e r y k i d o n o s z ą o b ia ły c h  

I n d ja n a c h , ż y ją c y c h  p o d o b n o  n a d  g ó r ­

n ą  A m a z o n k ą lu b  te ż  w  n ie d o s tę p n y c h  

la s a c h  G u y a n n y . D w a  la ta  te m u  d w ó c h  
a m e r y k a ń s k ic h p o d r ó ż n ik ó w  r z e k o m o  

n a t r a f i ło  n a m a łą g r o m a d k ę d z iw n y c h  

lu d z i , k tó r y c h c z e r w o n o s k ó r z y I n d ia ­

n ie n a z y w a ją  o s ta tn im i s w o im i „ b ia łe -  

m i b r a ć m i ' 1 . T y c h  b ia ły c h  I n d ia n  b y ło  

w ó w c z a s z a le d w ie 8 . R ó w n ie ż i z in ­

n y c h o b s z a r ó w  p o łu d n io w e j A m e r y k i  

d o s z ą , iż p o d r ó ż n ic y  s p o tk a li ta m  b ia ­

ły c h I n d ia n . P r a w d z iw i b ia l i lu d z ie ,  

le c z  n ie  w  z n a c z e n iu  e u r o p e js k ie m , a le  

p o d  w z g lę d e m  b a r w y  s k ó r y , ż a d n i A l­

b in o s i , k tó r y c h p o c h o d z e n ie je s t ta k  

s a m o  z a g a d k o w e , ja k  i ic h  l ic z b a . N ie ­

w ą tp liw ie i o n i u le g l i n is z c z ą c e m u

Handlarz żywym towarem
Z  B u k a r e s z tu  n a d e s z ły s e n s a c y jn e  

w ia d o m o ś c i o d z ia ła ln o ś c i ta je m n ic z e j  
b a n d y h a n d la r z y ż y w y m  to w a re m ,  

k tó r a u p r a w ia ła s w ó j z b r o d n ic z y  p r o ­
c e d e r p o d k ie r o w n ic tw e m  n ie ja k ie g o  

J u l ju s z a  P r e ta r c , o d d a w n a  p o s z u k iw a ­

n e g o  p r z e z p o l ic ję c a łe j E u r o p y . P r e -  

ta r e z o s ta ł w y d a lo n y z g r a n ic R u ­

m u n i i , le c z  u d a ło  m u  s ię  o s z u k a ć  c z u j­

n o ś ć w ła d z  i p o w r ó c ić n a  te re n  p a ń ­

s tw a .
B a d a n ia  p o l ic j i w y k a z a ły , ż e  P r e ta -  

r e p r o w a d z i ł h a n d e l ż y w y m  to w a r e m  

n a  w ie lk ą s k a lę . L ic z b a d z ie w c z ą t, u -  

p r o w a d z o n y c h  w  o s ta tn im  r o k u  p r z e z  

n ie g o  i je g o b a n d ę z  S ie d m io g r o d u  i 

B u k o w in y , w y n o s i 2 9 7 . E a k t , ż e  d o ­

p ie r o  te r a z  u ja w n io n o  p r o c e d e r P r e ta -  

r a . ' p r z y p is a ć n a le ż y ta jn o ś c i a k c j i  

w ła d z  r u m u ń s k ic h  p r z e c iw  n ie m u .
N a  d z ia ła ln o ś ć b a n d y  P r e ta r c  z w r ó -

Hojność Wschodu
Z d a w a ło b y  s ię , ż e z a n ik a b e z p o ­

w r o tn ie w s c h o d n i z w y c z a j w y m ia n y  

p o d a r u n k ó w . Z a p r z e c z e n ie m  te g o , w e ­

d łu g  d o n ie s ie ń p r a s y  to k i js k ie j s p r z e d  

p a r u  d n i, je s t w r ę c z e n ie  p r z e z  T o k  jo —  

M a d r y to w i 2 0 0  k w itn ą c y c h  d r z e w  w i ­

ś n io w y c h . J e s t to  r e w a n ż z a s y m p a ­

ty c z n y  te le g r a m , k tó r y  r z ą d  to k i j s k i o -  

t r z y m a ł w  d n iu  u r o c z y ś c ie  o b c h o d z o ­

n e g o n a r o d o w e g o  ś w ię ta  o d z a r z ą d u  

g m in y  h is z p a ń s k ie j . Z  s p e c ja ln ą t r o s ­

k l iw o ś c ią p r z y g o to w a n o  d r z e w k a d o  

d łu g ie j p o d r ó ż y  i p ię c iu  ja p o ń s k ic h o -  

g r o d n ik ó w  c z u w a ło  n a d  to m . b y  p o d a ­

r u n e k  w  k w itn ą c y m  s ta n ic  d o w ie ź ć  d o

D o p a z n o k c i u ż y w a ją s p e c ja ln e g o  r ó ­

ż o w e g o  lu b  p e n s o w e g o  la k ie r u . P a k  s a ­

m o  la k ie r u ją p a z n o k c ie u n ó g . C z ę s to  

w id z i s ię u A b is y n e k  z ło te z ę b y . J e s t  

to  ta k ż e  d o w o d e m  ic h  z a m iło w a n ia  d o  

k o s z to w n y c h  m e ta l i . M ia ła m  „ g a r d a  

im ie n ie m W o r k n e s z . N ie z b y t m ło d a , 

n a w e t w  e u r o p e js k im  r o z u m ie n iu , la t  

o k o ło  4 0 — 4 5 , m ia ła  o n a  je d n a k  w s p a ­

n ia łe  b ia łe  z ę b y , ja k ie tu  m a ją  p r a w ie  

w s z y s tk ie k o b ie ty . O tó ż W o r k n e s z  

o s z c z ę d z a ła z e s w o je j p e n s j i , a b y  k a ­

z a ć s o b ie w y r w a ć w ła s n e z ę b y  i z a ­

s tą p ić je z ło te m i. P r z y  k o ń c u  s w e j  

s łu ż b y  u n a s W o r k n e s z n ie m ia ła ju ż  

a n i je d n e g o  s w e g o  z ę b a , le c z  p o k a z y ­

w a ła w  u ś m ie c h u z ło te u z ę b ie n ie , z  

k tó r e g o  b y ła  n ie z m ie r n ie d u m n a . M o je  

r a d y , a b y  n ie r o b i ła  g łu p s tw , m c  s p r a ­

w iły  n a  n ie j ż a d n e g o  w r a ż e n ia i d ą ż y ­

ła w y tr w a le d o c e lu , p o k ą d u s ta je j  

n ie s ta ły  s ię p o d o b n e  d o  w y s ta w y  ju ­

b i le r s k ie j .

Z d o ln e n a o g ó ł i ła tw o  p r z y jm u ją c e  

to , c o  im  s p r a w ia  p r z y je m n o ś ć , s ą A -  

b is y n k i b a r d z o o p o r n e w s z y s tk ie m u ,  

c o  im  s ię  n ie  p o d o b a  i b a r d z o  k o n s e r -  

d z  a ła n iu e u r o p e js k ie j „ c y w i liz a c j i , 

ja k  i z d e g e n e r o w a n iu .

Ci, którzy oparli sie niebezpieczeństwu 

kultury

W ie le  m ó w io n o  o  k o ń c u  E s k im o s ó w ,  

o g r o ż ą c e m  z n ik n ię c iu  w s z y s tk ic h  I n ­

d ia n  A m e r y k i P ó łn o c n e j lu b  te ż  o  n ie -  
u c h r o n n e m  w y tr z e b ie n iu r o z m a ity c h  

lu d ó w  s y b e ry js k ic h . T y m c z a s e m  s p is y  

te j  lu d n o ś c i w y k a z u ją , ż e w  o s ta tn .  c z a ­

s a c h  l ic z b a z a r ó w n o  E s k im o s ó w , ja k  i 
I n d ia n  z n a c z n ie  w z r o s ła . L u d y  te u n i­
k n ę ły n ie b e z p ie c z e ń s tw a , k tó r e p o ­

c h ło n ę ło  l ic z n e , in n e s z c z e p y . I n d ia n ie  

n ie ty lk o p o w ię k s z a ją s ię p o d  w z g lę ­

d e m p o p u la c y jn y m , a le o b e c n ie g a r ­

n ą s ię c h ę tn ie d o c y w i liz a c j i s w y c h  

n a je ź d ź c ó w  i w ie lu  ju ż z n ic h  z a jm u ­

je p o w a ż n e s ta n o w d s k a w  a d m in is t r a ­

c j i p a ń s tw o w e j S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h .  

P e s y m iś c i c z y  te ż ja s n o w id z e u tr z y ­

m u ją ż e je ż e l i w z r o s t lu d n o ś c i in d y j­

s k ie j p o d n o s ić s ię b ę d z ie n a d a l w  ta ­
k im  s a m y m  p r o c e n c ie , ja k  d o ty c h c z a s ,  

to c i . k tó ry m  p r z e p o w ia d a n o z u p e łn e  

z n ik n ię c ie , p e w n e g o  d n ia  z a p a n u ją n a d  
b ia ły m i w  A m e r y c e . S ą to  je d n a k je ­

d y n ie  f a n ta z je n a u k o w e ,  k tó r y c h  s z a n ­
s e  u r z e c z y w is tn ie n ia  k ie d y k o lw ie k  m a ­

ją b a r d z o  m a ły  p r o c e n t p r a w d o p o d o ­

b ie ń s tw a .

c i ł u w a g ę  n a s tę p u ją c y w Ty p a d e k : v /  

m a ju  b . r . w y s z ła  z d o m u  p e w n a  w y ­

b i tn a p ię k n a c ó r k a k u p c a  i u d a ła s ię  

n a  s p r a w u n k i . O d  te g o  c z a s u  w s z e lk i  

ś la d p o  n ie j z a g in ą ł . W id z ia n o  ją je ­
s z c z e  w  p o łu d n ie  n a  z b ie g u  n a jb a r d z ie j  

o ż y w io n y c h u l ic , ja k r a to w a ła z o m ­

d le n ia ja k ą ś s ta r u s z k ę . W  te j c h w il i  

n a d je c h a ło  e le g a n c k ie a u to , k tó re g o  

w y tw o rn y w ła ś c ic ie l z a p r o p o n . m ło ­

d e j d z ie w c z y n ie , ż e  o d w ie z ie  c h o r ą  d o  

s z p i ta la . P ó ź n ie j d o p ie r o s tw ie r d z o ­

n o , ż e  b y ł to  P r e ta re . k tó r y  u ż y ł te g o  

p o d s tę p u , a b y  u p r o w a d z ić s w o ją  o f ia ­

r ę . P r e ta r e  z a t r u d n ia ł d z ie w ię ć ż e ń ­

s k ic h  i p ię ć  m ę s k ic h  s i ł p o m o c n ic z y c h ,  

k tó r e a r e s z to w a n o . S a m  w ó d z  b a n d y  

i n ie k tó r z y je g o p o m o c n ic y  z n a jd u ją  

s ię  je s z c z e  n a  w o ln o ś c i, le c z  ic h * a r e s z ­

to w a n ie je s t k w e s tją n a jb liż s z y c h  d n i .

s to lic y  H is z p a n ii , c o  z o s ta ło  o s ią g n ię te .

I je s z c z e m ó w i s ię o  je d n y m  w s p a ­

n ia ły m  p o d a r u n k u , p o d k r e ś la ją c y m  h o j­

n o ś ć W s c h o d u . M ło d z i S k a u c i S ja m u  

o f ia r o w a li s w y m  p r z y ja c io ło m  ja p o ń s ­

k im  d w a w s p a n ia łe s ło n ie . Z w ie rz ę ta  

z a ła d o w a n o n a o k r ę t c ie r p ia ły o n e  

m o r s k ą c h o r o b ę , a i p o  w y lą d o w a n iu  

n ie z a z n a ły s p o k o ju i o d p o c z y n k u ,  

g d y ż  p o w ita n e  p r z e z  c a ły  o d d z ia ł m ło ­

d y c h  s k a u tó w , o d p r o w a d z o n e z o s ta ły  

n a ty c h m ia s t p r z y a k o m p a n ia m e n c ie  

o r k ie s tr y d o o g r o d u  z o o lo g ic z n e g o . I  

je s z c z e in n y z a s z c z y t s p o tk a ł e g z o ­

ty c z n y c h p r z y b y s z ó w w k r a in ie
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w a ty w n e w e w s z y s tk ic m , c o u tr w a ­

l i ła  w  n ic h  ic h  o d w ie c z n a  k u l tu r a . O d ­

n o s i s ię to  s z c z e g ó ln ie d o  p ic lę g n o w a -  

I n ia c h o r y c h . K o b ie ty  a b is y ń s k ie w o lą  

z a w s z e  m ie js c o w y c h  . .h a k im ‘ ‘ ( z n a w ­

c ó w , d e r w is z ó w ) o d d o k to ra „ f e r e n -  

d j i“ . I le r a z y  w id z ia ła m , ja k  m o je s łu ­

ż ą c e , k tó r e z m u s iła m d o z a c ią g a n ia  

p o r a d y le k a r z a e u r o p e js k ie g o , p o w r a ­

c a ły  z le k a r s tw a m i, a b y  m i je p o k a ­

z a ć . P o c z e m le k a r s tw a  w y r z u c a ły  i 

s z ły  d o  „ h a k im “ . I n ie  m o g ła m  n ic  p o ­

r a d z ić z W o r k n e s z , k tó r a p o d c z a s a -  

ta k ó w  f e b r y  p r z y p ie k a ła  s o b ie tw a r z ,  

p ie r s i i r ę c e r o z p a lo n e m i d o c z e r w o ­

n o ś c i d r u ta m i , p lą c z ą c i k r z y c z ą c z  

b ó lu , p r z e k o n a n a je d n a k n ie z b ic ie , ż e  

te  ś r o d k i ją  w y le c z ą .

I le ż z n a ła m ty c h k o b ie t a b is y ń -  

s k ic h ! B y ły m ię d z y  n ie m i s ta r u s z k i ,  

p o d o b n e d o m u m ji , m ło d e , ż y w e  

d z ie w c z ę ta i ż o n y  i m a tk i , a w s z y s t­

k ie  b y ły  ja k  d z ie c i , d u ż e  d z ie c i ta je m ­

n ic z e g o n a r o d u . P r z y w io z ła m  z e s o ­

b ą  d w a  z e s z y ty  b a je k  i le g e n d  a b is y ń -  

s k ic h . o p o w ie d z ia n y c h  m i p r z e z  r ó ż n e  

k o b ie ty . Z a c h o w a ła m n a j le p s z e

Najmniejsza na świecie lokomotywa 

pociągu pospiesznego
Powyższe zdjęcie przedstawia najmniejszy 

na świecie parowóz pociągu pospiesznego, wier­

nie wykonany według oryginału. Maszyna je«t 

26,5 cm. długa, szerokość jej toru wynosi 1,6 

cm., uciągnie 2 kilogramy. Wykonał ją pewien 

Berlińczyk, były rzeźnik, w 1 000 godzin robo­

czych. (Weltbild, M.)

„ W s c h o d z ą c e g o  S ło ń c a “ —  p o s e ł S ja ­

m u w y g ło s i ł n a c z e ś ć s w ’y c h  „ r o d a -  

k ó w ‘ ‘ p o w ita ln ą m o w ę . N a z a k o ń c z e ­

n ie p o w ita ln y h  u r o c z y s to ś c i o d e g r a n o  

h y m n  n a r o d o w y  o b u  n a r o d ó w , a  d w a  

s ło n ie  p o d n io s ły t r ą b y  w  g ó r ę , d o c e ­

n ia ją c  w id o c z n ie  p o w a g ę c h w il i i r y k ­
n ę ły  d łu g o  i p r z e c ią g le , c o p o d n io s ło  

je s z c z e r a d o ś ć l ic z n ie z e b r a n e j m łc  • 

d z ie ż y .

Fatalna pomyłka lekarzy
W  je d n e m  z a n g ie ls k ic h m ie js c u -  

z d r o w is k o w y c h o d b y w a ł s ię k o n k u rs  

n a  n a jz d r o w s z e  d z ie c k o  s e z o n u . J u r y  

p r z y z n a ło p ie r w s z ą n a g r o d ę 1 2 - le tn ie i  

d z ie w c z y n c e  K a ta r z y n ie G r a n g e r . G o ­

d z in ę je d n a k  p ó ź n ie j p o r o z d a n iu  n a ­

g r ó d , d z ie c k o , k tó r e p r z e z c a ły  c z a s  

z a b a w ia ło  s ię w e s o ło , n a g le u m a r ło .  

—  S e k c ja t r a g ic z n ie z m a r łe g o , d z ie c ­

k a , d o k o n a n a  p r z e z  le k a r z a , k tó r y  b y ł  

r ó w n o c z e ś n ie c z ło n k ie m  ju r y , w y k a ­

z a ła , iż  d z ie c k o  m ia ło  a n o r m a ln y  m ię ­
s ie ń  s e r c o w y , c o  te ż  s p r o w a d z i ło  u d a r  

s e r c a  p o d  w y p ły w e m  w z r u s z e n ia .

Ona: „Niewierny, oddaj moje listy!“ 

On: „A ty oddaj mi moje włosy!"

,, (Cyrulik Warsz

E9

w s p o m n ie n ia o k o b ie ta c h a b is y ń s k ic h ,  

p o c z ą w s z y  o d  C e s a r z o w e j a k o ń c z ą c  

n a  m a łe j S a o u d i i c ię ż k o  m i p o m y ś le ć ,  

ż e  ty le  ic h  z o s ta n ie  w d o w a m i , z r o z p a -  

c z o n e m i m a tk a m i i s ie r o ta m i w  w y ­

p a d k u  w o je n n e g o  z a k o ń c z e n ia  o b e c n e ­

g o  k o n f l ik tu , i ;

P e w n a  je s te m , ż e w  te j c h w il i n ie ­

z l ic z o n e m o d li tw y  w z n o s z ą s ię p o d  

b łę k tn c n ie b o  A b is y n ii w  ż y w e j n a r  

d z ie i d o ta r c ia d o K r ó lo w e j k r ó lo ­

w y c h „ M a r ja m 1 ’ a b y z e c h c ia ła o d ­

w r ó c ić  w o jn ę . A  c z y ż s e r c e i d u s z a  

k o b ie ty  n ie s ą te s a m e p o d  b ia łą c z y  

c z a r n ą p o w lo k ą ? A  „ M a r ja m “ c z y ż  

n ie je s t „ M a d o n n a d iv in a “ i c z y  m o ­

d l i tw y  k o b ie t a b is y ń s k ic h n ie w a ż ą  

ty le ż , i le m o d l i tw y k o b ie t I ta l i i? A  

k o ś c ió ł ś w . J e r z e g o w  A d d is - A b e b a  

a lb o k o ś c ió ł S t . M a r ja m  u  s tó p  g ó r y  

E n to n o  w  p o b l iż u  s to lic y  a b is y ń s k ie j  —  

n ie s ą ż  ś w ią ty n ia m i ta k  s a m o  ja k  k ą -  

te d r a  ś w . P io t r a  w  R z y m ie ?

O b y B ó g , te n  je d y n y  d la  w s z y s t ­

k ic h , z e c h c ia ł z a c h o w a ć o b a  te  p ię k n e  

k r a je  o d  g r o z y  w o jn y ! A .- D .
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„D Z IE Ń O SZC ZĘ D N O ŚC I

\X W ąbrzeźnie przygotow ano -A c

rzeb iegu tego dnia podam  

w ozdanie w następnym  nurr

Jak się dow iadujem y z okazji 

O szczędności." ozdobiono gm ach tu t. M ag  

a w godzinach w ieczornych gm ach  

rzęsiście ilum inow any.

N A STĘ PN Y N U M E R

„G łosu W ąbrzesk iego" ukaźe się w  

' działek . Prosim y Szan . C zyteln ików ,  

czasie w olnym propagow ali pism o nasze  

sąsiadów i znajom ych, 

abonentów , 

sze pism o.

■istratu  

będzie

pom e- 

by w  

w śród

Im  w ięcej będziem y  m ieć

tcm bardziej m ożem y ulepszać na-

B E Z PŁ A T N Y K U PO N Z N IŻ K O W Y  
dla C zyteln ików  

„G łosu W ąbrzesk iego 4*
Z a przedłożeniem  w  kasie nin iejszego kuponu  

kasa w yda 2 bilety za cenę 1,—  zł. na w szy ­

stk ie seanse.

K upon w ażny do poniedziałku dnia 3-go 11.

f^cycffc !?*.£!?

R on

21.00

'■ pły t.

ka

20.45

1 L IST O PA D A —  „D N IE M  U B O G IC H ".

K ryzys!... C iężkie czasy!... — oto słow a, 

które są dziś na w szystk ich ustach —  na ustach ■ 

ludzi biednych i zam ożnych , bogatych i cierpią-  

cych .

I choć rzeczyw iście u w ielu stały się  

już ty lko frazesem , bynajm niej jednak nie  

przeazają praw dziw em u położeniu św iata .

C zasy bow iem nasze są dopraw dy ciężk ie!

T en egoizm ... pycha... zarozum iałość naro ­

dów ... ta nędza i głód m iljonów ... a z drugiej 

strony ta obojętność, nadm iar użycia i w ygo-da  

innych , te straszne katak lizm y i katastrofy  

dzisiejszego ...

W szystko to przeraża, przygniata!

C iem ności nieszczęścia ogarn iają nas!

A  jednak!... —  W śród tych ciem ności św ieci 

św iatło !

O to K ośció ł rzuca '.zm ękanej ludzkości ra ­

dosny nakaz m iłości w zajem nej, m iłości w zglę ­

dem  w szystk ich praw dziw ie cierp iących i po ­

trzebujących , m iłości, która, jak pisze sw . Pa ­

w eł, długo cierp liw ą, dobro tliw ą jest... w szy­

stko okryw a... nigdy nie ustaje ... — m iłości 

—  m iłosierdzia .

A w ięc w górę serca! Sursum corda!

N ie załam ujm y rozpaczliw ie rąk , narzeka ­

jąc jedynie na straszliw ą nędzę m oralną i m a ­

terialną, w ołając, że św iat zły ,że ludzkość  

dąży do przepaści!

Jest przecież sposób uzdrow ienia  

jest środek odrodzenia ludzkości!

T rzeba ty lko , byśm y ręce sw oje w ' 

ku pełn ien iu m iłosierdzia!

Z a progiem sto i .z im a, w ołając  

•cym głosem  sw ych m rozów  i zaw iei 

w ą pom oc dla bliźn ich ...

Z a progiem sto i zim a, przynosząc za sobą  

śm ierć i m ęczarn ie głodu , choroby , zim na dla  

tych tysięcy , którzy pozbaw ieni są chleba, o-  

dizdeży , opału ...

1 listopada br. — „D zień U bogich  

„św ięto ubogich" w diecezji chełm ińsk iej! —  

głoszą w szędzie napisy propagandow e.

C zy rozum iesz co to znaczy? —  C zy w iesz, 

że to w ielk ie św ięto nas w szystk ich  ?

Jedni bow iem w dniu tym otrzym ają po ­

karm , odzież, pociecńę, siow o m .łości i pokrze ­

pien ia pełne, inn i odnajdą <w dniu tym Jusze  

sw oje, w zbogacą je izasługann m iłosiernych , a

słoneczną um aił pogodą.

dnia

św iata ,

a.gnęli

pr,zajm ują

—  O szczędność tw oja  to m iecz i zbro ja i 
nie żału j, nie żału j trudu —  
(oszczędność tw oja to jest ostoja  
tak cłla jednostk i, jak Indu .

C O U JR Z Y M Y N A SR EB R N Y M  E K R A N IE?

D ziś w czw artek i w piątek w yśw ietla ki­

no „S łońce" — piękny film pt. „Syn m arno ­

traw ny". —  W  sobotę i w  niedzielę —  ukaźe się  

przebój , ;Foxa" — „Pod palącem niebem  

j A rgentyny". Jest to napraw dę w ielk i film . 

| Z obaczym y w reszcie praw dziw ych gattczów nie- 

' fałszow ane senority , narodow y fo lk lor, jak ich  

, nam dotychczas nigdy w praw dziw em św ietle  

nie pokazano . R eżyserja, gra aktorów , m uzyka, 

śp iew i tańce są zrozum iale bo są stuprocento ­

w o praw dziw -e. Praw dziw y południow y film , 

najlepszy , jak i dotychczas ujrzeliśm y z serji fil­

m ów południow o-am ery ikańsk ich .

G dy już w zrośniem y w cnym  dobro ­
bycie  

dźw ignie się w iedza, ośw iata —  
i bardziej piękne stan ie się życie, 
a Polska w ielka, bogata.

E . Z egadłow icz

9,50 M sza św . i kaz. (K s. Felskow ski)

.'. potem  żalo- 

esja na cm en-

W

W

sobek

la kościo ła i w ym i-anki.

z w ym iankam i. 

niedzielę:  

6,50  

7.50  

S .50  

9.50

10.45 Sit ni  a

o

N IE D Z IE L A , dnia
9.00 A udvcja por. 10,30 T ransm isja uabt 

ny. 12,15 Poranek m u

f l odzi. W przerw ie

śp iew a. 17.00 M uzyka  

nalne. 18,00 l tw ory S

W yjątk i

fala lw ow ska. 21.50 N ad brzeg  

feljeton . 22,00 W dzień św . 1 

sliw ska. 22,45 M uzyka lekka i

14.00 O dczy-  

yt. 15,00 G o-

.40 M igaw ki reg jo-

21.00 W esoła

m y-

B A L E T W Ę G IE R SK I.

O d niedzieli —  przez kilka dni zaledw ie bę ­

dzie w restauracji „H otelu pod białym O rłem "  

w ystępow ał zespół baletu w ęgiersk iego z re ­

pertuarem dancingow o rew jow ym . W  pro ­

gram ie m . in . „T ango —  C obra" — „B arun", 

„C ow boy" —  tańce japońskie i inne. Począ ­

tek o godz. 19-tej Spodziew ać należy się , że  

m iłośn icy tańca podążą do restauracji H otelu  

pod O rłem i będą podziw iać w ystępy tego do ­

skonałego zespołu .

PO N IED Z IA Ł E K , dnia 4 listopada
6.50 A udycja poranna. 12.05 D ziennik  

12.15 K oncert m ałej ork iestry I’ . R . 13.25  

kobiet. 15A 0 M uzyka lekka. 16.00 L ekcja  

niieck ieuo. 16.15 koncert m uzyki lekkiej

serw is. 17.00 O brazki z życiu  

17 ,15 M inuta poezji. 17,20 Pie-  

B ardy i m uzyka z pły t. 17,50

18,00 R ecital G rażyny B ace- 

tw o Polsk i w Z aw odach B a-

W iadom ości

T rio na obój, fagot i fortep ian  

m y. 20,55 O brazki z. Polsk i

JE .00 K oncert 23,03 M uz

) ŚL U B .

K R Ó L. N O W A  W IE Ś. W e w torek pobłogo-  

sław ił w m iejscow ym kościele ks. proboszcz  

i procesja oko- j B ączkow ski zw iązek m ałżeński m iędzy p. B roni- 

jisław ą Szczerb icką a p. Janem  Ł ukiew skim  z W .

żeństw  o żałobne Pułkow a. D o licznych życzeń , jakie m łoda para  

otrzym ała przy łącza się rów nież nasza radakcja  

Szczęść B oże M łodej Parze!

M sza św . i kazanie (K s.

M sza św . i kazanie (K s. Z arem ba) i 

i kazanie (K s. Felskow ski)

(K

K R A D Z IE Ż R O W E R U .

K R Ó L . N O W  A  W IE Ś. N a szkodę badacza  

' m ięsa p. Z akrzew skiego skradziono row er i R u-  

i sinkow i Janow i skradziono kilka kur i gęsi.

K R A D Z IE Ż.

ST A N ISŁA W K I. W nocy z 25 na 26

—  Z ebranie m iesięczne K oła Z w iązku  W ete ­

ranów Pow stań N arodow ych R zeczypospolitej 

Polsk iej 1914-1919 K oło W ąbr zeźno -odbędzie się  

w niedzielę dnia 3 listopada br. o godz. 13-tej 

(1-szej) w lokalu pana N apierały . N a porządku  

dziennym spraw a odznaczeń niepodleg łościo- 

i w yoh, oraz pow zięcie uchw ał co do pro jek tu  

| U staw y W eterańsk iej. Przybycie w szystk ich dru-  

. hów konieczne. Z A R ZĄ D

— Z W IĄ Z E K IN W A L ID Ó W W O J. R . P . PO W .

M IŁ O SIE R D ZIE

Pow ołu jąc się na ogłoszenie diecezjalne  

/ spraw ie „T ygodnia M iłosierdzia" w czasie

bm . 

niew ykryci dotychczas spraw cy w łam ali -się do  

kuźni p. Jag ły A ndrzeja, z której skrad li różne  

przedm ioty .

K O I.O

w niedzielę, dnia 3 listopada  

lokalu kol. M arkuszew skiego .

w szystk ich sprzęgnie zło ta nić m iłości C hrystu- ()({ [— g listopada Stow . Pań M iłosierdzia św . 

zebrać jak-  

najw ięcej funduszów dla złagodzenia biedy , 

z pow odu zbliżającej się zim y. W tym celu  

w zorem la t ubiegłych Stow . Pan przygoto ­

w ało na zbliżający się D zień Z aduszny ża ­

łobne chorąg iew ki, które niety lko w znacz ­

nej m ierze przyczynią się do upiększenia  

grobów , ale przysporzą kilka groszy ubogim . 

Z atem  prosim y usiln ie popnzec nasz cel przez  

przystro jen ie grobów sw oich zm arłych na-  

szem i chorąg iew kam i, łącząc m odlitw ę z jał­

m użną.
C horągiew ki w cześniej nabyć m ożna po  

10 groszy w  księgarn iach , a w D zień W szy ­

stk ich Św iętych będą panie sprzedaw ać  

przed kościo łem  na cm entarzu .

R ów nocześin ie Stow arzyszenie zaw iada ­

m ia obyw ateli m iasta W ąbrzeźna, iż została  

w znow iona sprzedaż bonów , które w ypusz ­

czone będą w kolorach odm iennych , jak do ­

tychczasow e, z jednolitym stem plem Stow , 

z w izerunkiem  św . W incentego . B ony m ożna  

nabyć w sk ładzie pp. W ojteck iej, G óralsk iej 

i Paw eleckiego. Panow ie kupcy będą m ogli 

bony le w ym ieniać w każdą środę w czasie  

od 10-tej do 12-tej w biurze Stow arzyszenia, 

znajdującego się w T w ikarjów ce. A żeby  

przy jść z pom ocą biednym m iejscow ym  

uprasza się obyw ateli, ażeby czw artkow ą  

ja łm użnę w ydaw ali ty lko w bonach , a to  

dlatego by zw alczać żebractw o zam iejscow e.

Stow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego 

a Paulo.

sow  ej.
„D zień U bogich" to uczta w spaniała, 

którą w szystk ich zaprasza C hrystus.

Pam iętajm y, ażeby nie w ym ów ił się od niej 

nik t, aby nikogo z nas na niej nie zabrak ło .

N iech w szyscy staną do czynu , niech w szy ­

scy w m iarę m ożności spełn ią caritas C hrystu ­

sow ą, a w tedy bądźm y pew ni, że D zień ten sta ­

nie się św item  lepszego ju tra!

i W  incen tego a Paulo stara się  

na  iHGFEDCBA

M o B ro fe ftro
PIĘ K N Y JU B IL E U SZ .

D nia 2

— Z E B R A N IE R O D ZIN Y R E ZE R W IST Ó W  

się w niedzielę , dnia 3 listopada br. o godz. 

poi. w sali p. Szym ańskiego . O liczny

obchodzi m iejscow ej

B orm anna —  50-lecie  i

założenia przedsięb iorstw a. R oz.w ó  

sięb iorstw a postępow ał stale . — S; 

od 1 stycznia 1952 r. —  kiedy po

odbędzie

Z arząd .

Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki Wąbrzeżno-Pom 

Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.-. 
Adam Szczuka — Wąbrzeżno-Pom.. ul. Mickiewicza t

hROlś K A

M
ie

si
ąc

D
zi

eń Św . katolic. Slońce_

w schód zachód

i listopad P . Wszystkich Sw. 6,32 16/7

S . D zień Z adu. 6  34 16  05

3 n N . H uberta b. 6,36 16,04

w

w

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW, 
czwartek: 
o godz. 5-ej 

o godz. 6,50  

piątek: 
o 6.50

spow iedź.

różaniec i suplikacje.

św . śp iew ana do sercaM sza  
i kazanie (K s. Felskow ski)  

M sza św . śp iew anao 7,30
o 8.50 M sza św . szkolna i różaniec

p. J.

chorobie założyciela przedsięb iorstw  a —  

kierow nictw o ogrodnictw a przejął p. II. B or­

m ann. datu je się w spaniały  jego  rozw ój. E ner­

giczny m łody  

biorstw o na

p. B orm anna znana jest niety lko na

rzu lecz także w głęb i Polsk i. — Z okazji 

jub ileuszu — sk łada R edakcja życzenia dal­

szego rozw oju .

f  a  c  h  ow  i  ec n  a  s  t  a  w  i a  

w yw óz. H odow la

przedsię-  

t  ul  i panów  

Pom b-

G o J c rł*
W IE C ZO R N E K U R SY JĘ ZY K O W E

zim ow esiąca  
kursy języków francuskiego , niem ieckiego i esperanc-  

kiego , podajem y, ż  

należy czem prędzej  

G olubiu . R ynek 29.

C Z Y JEJŚ G O D N O ŚC I M E  W O L N O  
Z N IEW A Ż A Ć .

M leczarz E D M U N D T K A C Z Y K z O strow itego pew ­

nego dnia w sierpniu br. zauw ażył, że w łaściciel m le ­

czarn i w O strow item B ronisław - Z iółkow ski kupił od  

tego sam ego gospodarza m leko, od którego przedtem  

on je nabyw ał. Z iry tow any nazw ał go przy te j okazji  

„św in ią" i „złodziejem ". Przyjm ując okoliczności ła ­

godzące w ym ierzy ł Sąd oskarżonem u karę grzyw ny  

50 zł i zasądził go na ponoszenie kosztów postępow a ­

nia i opłat sądow ych, jak rów nież na zw rot kosz ­

tów zniew ażonego .

izen ia na kursy te podać

H ieronim a Strzeleck iego w

H O T E L P O D B IA Ł Y M  O R Ł E M
F U . S Z Y M A Ń S K I « W Ą B R Z E Ź N O ♦  T E L E F O N 5

Od 3-go XI. 1935 r. rewelacyjny 
program dancingowo-rewjowy 

Na czele całego zespołu

B A L E T W Ę G IE R S K I
P o d k ie ru n k ie m M A R II 1 A N IS Z E W S K IE J b . 

p rim ab a le rin y T e atru W ie lk ieg o  w  W a rsza ­

w ie . W  rep ertu arze n a jn o w s ze p rzeb o je  

tan e czn e . M ięd zy h in em i o sta tn i k rzy k  

c h o re o g rać ji ..T A N G O C O B R A ** lan so w an e w  

P a ry żu  n a k o n g res ie  ta n e c zn y m . „B A R O M ., 

a ktu a ln y ta n ie c A b isy n ji. „C O W B O Y ** ta ­

n iec p rerji. „T A Ń C E J A P O Ń S K IE " . „W A L C  

N O C Y *. Ś P IE W N O -T A N E C Z N Y O B R A Z E K  

„Ż Y C IE I O B Y C Z A JE U K R A IN Y " .

L IL I S A R V E Y m ło d z iu tk a n a d w y ra z u ta ­
le n to w a n a ta n c e re c zk a w s w o ich  
n ie z ró w n a n y c h  k rea c ja c h . D o b o ro w a  
o rk ie s tra , o g ó ln y d a n c in g .

P o czą tek o 7 -w ie c z . D Y R E K C J A
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K O M U N A L N A  K A S A  O S Z C Z Ę D N O Ś C I

K. K. 0.K.K.0 w  W ą b r z e ź n i e ,  R y n e k  n r .  1 7 - t e l  . 3 2

Z a s t ę p s t w o  B a n k u  P o l s k i e g o  d l a  i n k a s o w a n i a  w e k s l i .

Z a k r es czynności; Dyskonto: inkasa

Gwarancja wkładów

K. K. O.

Rachunki czekowe i oszczędnościowe (książeczki imienne, na okaziciela i za hasłem).

weksli. Pożyczki wekslowe i hipoteczne. Kredyty pod zastaw papierów wartościowych (lombard).

oparta jest nietylko na własnych kapitałach K. K. O., lecz również zabezpieczona jest całym majątkiem i do­

chodami Związku Poręczającego, 

wyposażona ustawowo w przywilej prawny i bezpieczeństwa pupilarnego, daje niewzruszoną rękojmię przy­

jętych na się zobowiązań.

Książeczki oszczędnościowe K. K. O. są przyjmowane przez państwowe, względnie komunalne władze, urzędy i zakłady jako 

' wauja przy wszelkich przetargach, jako kaucje akcyzowe i celne, jako kaucje przy zawieraniu umów, oraz

jako zabezpieczenie pieniężne z innych tytułów wymagane.

Tajemnica lokat i wkładów ustawowo zastrzeżona. Nawet w wypadkach egzekucji sądowej wypłata należności (całkowita lub częścio­

wa z książeczki oszczędności K. K. O.) może nastąpić tylko za jej przedstawieniem. Wydaje skarbonki.

Dc> moczenia bielizny: HEN KO, soda do praniąj bielenia*

P I E R Z E ,  B I E L I  i  D E Z Y N F E K U J E

O t o  ś r o d e k  d o  p r o »  , 

n i o ,  k t ó r e g o  u ź y w o  

k a ż d o  d z i e l n a  g o ­

s p o d y  n i ,  o s z c z ę d z a -  f  

j q c a  s w q  b i e l i z n y

eV35

Ucznia
7. porządnej rodziny po­
szukuje

Jan Piotrowski 
mistrz piekarski 

Mestwina 4

Sprzedam
2 gospodarstwa 34 i 36 
mórg z inwentarzem 
bez i łąki z torfem

Goiomski
Pływaczewo 

poczta Zieleń

lub

u

Howialna fa llmeiim miasla Wabizeżna ft nim)
p r z y j m u j e  w k ł a d y  o s z c z ę d n o ś c i ,

za które ręczy kasa własnym funduszem rezerwowym i gmina miasta 
Wąbrzeźna całym swoim majątkiem i oprocentowuje od 4-672% rocznie

W k ł a d y  p r z y j m u j e  s i ę  j u ż  o d  1  z ł

począwszy i wydaje bezpłatnie skarbonki domowe, które powinne być 

w każdym domu

Z a ł a t w i a  i n k a s o  o b c y c h  w e k s l i

za minimalną stawką i załatwia wszelkie czynności bankowe szybko 

i punktualnie.

o p a ł o w y  i  k o w a l s k i

Brykiety — koks

Bum opalm

Młody pies
połowy bronzowy z sza- 
remi łapami zaginął 
Oddawca otrzyma nagro­
dę. „Bazar” Stanisław

Chwiałkowski

Młodsza
dziewczyna

z dobrem gotowaniem 
czysta i pracowita po­
szukiwana z dniem 1 li­
stopada lub później.

Zgłoszenia pisemne z po­
daniem pensji składać 
w administracji „Głosu 

Wąbrzeskiego*1

€t

<1

«<!

fi

5?

NAITANlEO
+ CUKRY i CZEKOLADY ‘ 

TOWARY KOLQNDALNE 
- s C M t A S D A  P A L A R N I A  K A O Y s r  

O f t N  Ho f f Man h
k

i użytkowe, materjały 
budowlane

poleca po cenach konkurencyjnych

Fa M. TALKOWSKI 
(dawn. M. Szymańska) 

telefon nr. 50 

Wąbrzeźno, M. Piłsudskiego

K i l k a  p a r c e l

rolniczych od 30 do 45 mg. pszennej 
drenowanej ziemi z zasiewami ma 
na sprzedaż

majętność Wielkołąka
pow. Wąbrzeźno, stacja Rychnowo
Termin 12 listopada w biurze majątku.

Suche drzewo
opałowe ma do sprze­
dania

Tartak Parowy 

Mederskiego 
tel nr. 40

Buraki 
pastewne

i dobre siano względnie 
koniczynę kupi

Mederski 
Tartak Parowy

tel. nr. 40

Przyjmuję
wszelki surowiec do ga­
rbowania. Pracę odsta­
wiam fachowo

Leon Szczygielski
Wąbrzeźno, Wolności 29 

w podwórzu

oooo

I

j e s t  f i r m ą  d b a j ą c ą  o  z a d o w o l e n i e  L W  

s w e j  C e n n e j  K l i e n t e l i  p r z e z :

r j r z e r  z n ą  inajuprzeimiejszą obsługę dosłar- 
czanie zausze śu/ioiego towaru po bardzo 
przystępnych cenacb i tylko dobrej jakości.

C U K R Y  I  C Z E K O L A D Y

H O F F M A N N ,  H O F F M A N N  f i r m a  z n a n a  
S p i e s z m y  w s z y s c y  d o  H O F F M A N N ’ A

Ś w i e c e  w e  w s z e l k i c h  w i e l k o ś c i a c h  h u r t o w n i e  i  d e t a l i c z n i e  p o  n a j n i ż s z e j  c e n i e .

KINO 

dźwiękowe 

s ł o n c e

W czwartek dnia 31 o godz. 5 i 8,15 i w święto Wszystkich  
Świętych o godz. 5, 7 i 9-tej

SYIM MAfUUOTnAWNY 
W sobotę 2 XI. o g. 5 i 8,15 i w niedzielę 3 seanse o g. 
5, 7 i 9 ukaże się oszałamiający przebój Foxa.

„POD PALĄCEM NIEBEM ARGENTYNY"
W niedzielę wieczorem pierwszy występ „BALETU” w kinoteatrze 

W restauracji codziennie KONCERT — DANCING

w  Toruniu


